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Bezpośrednie zetknięcie utrwala. wrec.zystq z~'"a~ u hwaly I mttelu 
Wielki dorobek ZSRR-widziany o ami p 1s iego chłopa E ono~iczne o R dy Mi isłri ~ 
Przyjęcie powracającej z Ukrainy wycieczki w P.rezy.di~ Rady Ministrów g0:1~:~: st\~d~k!::~::::~~!;!h Przemówienie tow. premiera J. Cyrank1ew1cza dl d b h 1 ·k · a ro nyc ro Di ow 

WARSZAWA (PAP) Podejmując w dniu 15 bm. chlo- ej!. Dziś zbfiienle między na- stnikórw 165-<l50bow~j d~legacJ WARSZAWA. (P.AP) - Ko- trywP.ł sprawę skla.dek ubezpte-
pów . polskich, którzy zwiedzili USRR. premier Józef Cyran- rodami realizują chłopi, reali· chłol!ów, na.uezycleli, studen- ni h . d k d ń 
klewkz powied:zial m. in. oo następuje: zują robotnicy, poznając si~ tów, d'lialaczy społecznych i kul mitet Ekonomiczny Rady Mini cze owyc i 0 sz 0 _owa . po-

' wzajemnie, ucząc się wzajemne t.uralnych oraz pracowników a· strów, n& posiedzeniu w dniu gorzelowych w nbezpieczomaeb. 
• Wycleczka Wasza przyczyni Premier Cyrankiewicz zwró- go szacunku, ucząc si„ cenić gronomicz.nych, którzy powró· 15 ma.re& br. maj11e na wzglę· przymu.•owych, prowadzonych 

b 1 " -"'-' . . . . przez Powszechny Zakład Ubez la slę bardzo poważnie do za- cit się do o ecnei;ro w czas e dorobek swoich I bratnich naro- cili do Maju po dWutyguv1rio- dz10 . komeezno~6 pogłębi~nut pieczeń Wzajemnych. Majl}e na 
c!eśrrienia prawdziwych wię16w przyjęcia ambasadora ZSRR w dów. W ten sposób buduje się wym po'bycie w Związku Ra· metod plan,ow~a. w lromUlUka· uwadze dalsze kontyn'.lowani" 
przyjaźni z narodem ukraiń- Warszawie p. Lebiediewa z pro· prawdziwa i trwała przyjaźń, d'Zieckim z liioznie przybyłymi cji - uchwalił. na. rok 19·<9 i rozszerzenie akcji pomocy 
skim - z narodami Związku śbą o przekazanie podziękowa· której wy będziecie na polskiej chłopami z okolic podwarszaw- plan naładunku 1 przewozu to- Pań~twa dla drobnvch rolników 
Radzieckiego, bowiem mogliście n!a rządowi Republłki Ukraiń- ziemi ambasadorami. D!atego skich I robotnikami z warsxaw- warów masowych na. PKP. Na _ Komitet przyjął do wiadomo 
zobaczyć na własne oczy doro- skiej, Komunistycznej Partii sądzę, że jednym z najistotniej skich zakładów pracy. Przybyli podstawie powyższego planu ro- ści iż PZUW w roku 1949 za.sto 
bek tych narodów. Ukrainy I kołchoźnikom ukrahi szych rezultatów Waszej wy- równi~t ~rzedstawlciełe partll, cznego z06t~n~ niezwłocznie spo sn{e we w<',,,zyatkich rodzajach . 

Widz;!eliście, że mimo ogrom skim. cieczki będzie utrwalenie i zna orgarnzacp spolecmych 1 dzlen rządzone nueSięczne plany nała ubezpieczali przymusowych to 
nych zniszczeń, jakie powstały Następnie poMCzególni ua:es- czne rozszerzenie nowej mię· nikarze I pra~y stołeczn~j. dunk:n. okre~lone w ilościach zn. budynkach, rolnych 1 grado-
w czasie wojny_ przeciwka fa· t.nky wyc~~zki dzielili .sie swy dzynarodowej soldarności po· W . Id"'· _, . _,_ ton 1 wagonów. Opracowania wych bonifikatę składek w wy-

1 • zl . . . USRR czasie i!AUgvuz.mnego ~„~j I 6 I I h od . I szyzmow„ Związek Rad eck1 mi wrażemam1 z : mlędzy narodami Związku Ra- tJcaTria l l tnl1có • pan w mes ęcznyc p e1mą s ę sokości 10 procent dla. tych go11-
kwitnie". Ob. PIOTR IDZIAI( z k;elec· dziecklego I narodem polskim. ·. • ';>Czes . w w~aec:i:- centra.lne zarządy przemysłów: poda.rstw rolnych, których przy 

Premier po<l·kreślił następnie, kiego mówi: Niech żyje przyjaźń Polski ki - W w1~kszośc1 chi~ - węglowego, mineralnego, chemi- chodowość roczna. wynosi do ,io 
rte delegacja chłopów polskich ,;Mme, jako oolopa W"Szystko i Związku Radzieckiego (oklaskT podzlelifo się :r; zebranymi &WO- eznego, cukrowniczego 1 na.fto kwinta.li żyta.. Równocześnie od 
jedna z pierwszych, przełamała zadzi'Wilo w Związku Radziec- i okrzyki: Niech żyje!). imi w.rateniamł l spostrzeże- wego .ora.z Centra.la. Ha.ndlow:t szkodowania za. 11palone budyn. 
mur nieświadomości I niewiedzy, kim. To, co widzieliśmy wlas- mami z pobytu nia Ukraitf1ie Ra- Materiałów Budowla.nych, Pali ki w gospodarstwach rolnych 0 
jaki dz.ielil przed wojJJą obszar- nymi . oczyma jest. ;wprost nie SPOTKANIE UCZESTNłKOW dzieckiej. Przy bardzo żywym stwowa Centra.la Ha.nd.lowa. Pol przychodowo§ci rocznej do 40 
rriczo·kapiitalistyczną Polskę od do wiary. Z-Obaczyhsmy ustrój DELEGACJI CHl..OPOW zainteresowaniu zebranych chło skie Za.kłady Zbożowe, Polski kwintali żyta_ mogą. by~ przez 
Związku Radziecldego. Stalo się socjal'is~yazny w kokhozach. POLSKICH z LUDNOSCIĄ pćiw t roboit.ników 1.tezes~y Monopol Solny oraz Administra. pzuw podwyższone z 75 pro-
Jasne dlaczego Polska szlachecka, Np. w rejo:iie crzerkawskim, PRACUJĄCĄ WARSZAWY opo-wiadałi o tym "WMystkim cja La.sów Pa.:6stwowych wraz cent do 90 procent wartości, o 
obsz;rnlcza I kapitalistyczna tak kiedy wojna się skończyła , nie WARSZAWA. (PAP). W dniu z czym bez1>ośrednio ietknęli się z Polsq Agencjt Drzewnt- i.le odszkoiowanie zużyte będzie 
bardzo strzegła muru, dlaczego było ani jednej krowy, rmcy 16 bm. w sali MBP w Warsza- I co w cz.asie swego pobytu N& wniosek Ministra Skarbu n& odbudowę. 
nie pozwalała nikomu przyjrzeć ani konia. Dzięki wysiłk~1 wie odbyło się spotkanie ucze- widrdelt. - Komitet Ekonomiczny rozpa N& wnioeek Ministra. Rolnie-
slę z bliska pracy, wysil~om ł ko~choźników tego. rejonu, .O'Slą tw& i Reform Rolnych Komitet 
dorobkowJ · Związku Radzieckie- gruęto rezultaty me do wiary. Lud włoski" odrzuca woi·enną pol1"tykę .de Gasper1·eno Ekonomiczny Rady Ministrów 1ro. To co, nam kładziono W głowy 6 zatwierdzi! projekt rozporzą.dze 

Całą wiedzę o Związku Ra- r.a sanacyjnych czasów, okaza- nia w sprawie opłat należnych 
i!zieokim, o Republice Ukraiń- Io się nieprawdą. Mo~liśmy zo· Przemówienie tow. Palmiro T ogliattlego w parlamencie wf oskim od dłnżników b. Fundusz.u Obro 
tkiej, o pracy i dorobku chłopa baczyć Ja~ ~yje rodzina kaide- RZYM (PAP) - W Izbie Po- ra przez wojsk& radzieckie cho I towego Reformy Rolnej. 
ukiraińskiego, delegaci przekażą go kolchozmka. K~dy ma P!ę· s16w tnra w dalszym ciąg11 de ciażby w najmniej11eym 1topniu 
własnymi szczerymi słowami poi kną krowę, włeprzkl. Wfdz:ie- hat& nad przystąpieniem Wło(:h odchyliła się od linii dopuucn Zarządzenie usta.la, U nalej 
aklemu chłopu .. Trzeba mu po· łi~my wu~dzle mas~ sło~lny, do paktu atlantyckiego. w duin ję.cej możliwoti~ poko~owego ist noti6 nieprzekraczająca. 10 kwm 
wiedzieć, jak wieli<! jest doro- m1ysa, zboza. Chłopa ukralnscy 15 bm. wygloRili przemówiania nieni& obok siebie kra.jów socja tali żyta winna by6 spłacano. 
bek, mimo, ze w; ciągu lat cały mowlll nam, !e trudno byłj minister 8pr. zagranicznych Sio· libtyeznych i kapitaliatyeznyeh. w 5-eiu równych ratach roez-
wysiłek był obrocony na obro· załotyć kołchoz, ale zwyclęty I rz& oraE prxvwódca włoskiej par Togliatti przypomniał ?l'.Jłdowi, nyeh, & należnoM powyżej 10 
nę, na walkę z agresorem, 8 nie I teraz _Praca Idzie sprawnie jak tii komunistycznej TogliRtti. źe przyłączenie •it Włoch do pa kwintali łyt& w 10-ciu równych 
tylko na budowanle własnego po masie. W Polsce nawet . u Sforza. powtórzył ,tcreotypowe ktu atlantyckiego nif-zgodne r&ta.ch rocznych. . 
dobrobytu. Jest to dorobek szere 20-hektarowego gospodarza nie fr&zewy którymi posługuje si.ę jest z konstytucją. włoekł, ktd Zarzę.dzenie prZ&'Widuje ulgi 
gu lat' wytężonej pracy, wytężo jest tak plęknle w mieszkaniu, prop&~nda ameryka6.ska oraz ra. za.brani& tworzeni& 1ojuszów dl& tych dłużników, którzy pod 
nej walki z przeciwnościami. jak u kołchoźnika. znała.kowal - na wzór amery- wojskowych. „Z okazji wybo- czu okupacji niemieckiej .:wsta. 
Do takich osiągnięć nie przycho Wierzę głęboko, łe nasza de- ka~~lti - Związ«>k Radziecki. rćw kwietniowych ubiegłego ro · li pozba.wieni użytkowania. 1wo-
dzl się jak do gotowego. „Waz legacja, która pojechaJa na Togliatti w swym przemówie ku, pa.rtia chrześcija.1islro • d11- 1 ich gospodarstw oraz w przypad 
ne jest - stwierdził premier - Ukrainę I obe)'zała ukraia\s!Oe nln oświadczył, że pa.kt atlanty mokra.tyczna zobowipa-l• aif u- " kach trudności płatniczych, wy 
ażebyście umieli chłopu powie- kołchozy przyniesie bardzo du· cki ma wyraźnie charakter a.gro roczyAeie przed wyborcami do pokojn aespoli tych • wszystkich, wołanych wyjątkowymi okolicz
dzieć, ze cała droga polskiego i:o dobrego u nas w Polsce". sywny. •,Rząd de Gasperi - mó niewciągani& kraju w bloki wo- k~rz:y odrzuq waaą wojenną nościami, ja.k nieurodzaj, pożar, 
chłopa - droga do podniesienia (oklaski). wił Toglla.tti - świadomie ukry jenne. pohtykf. ciężka. chorob&. Zarządzenie 
kultury, produkcji rolnej, dobro Ob. Piotr ~wletllk :r; rzeszow w-a. przed. na.rodem właściwe ce _ Wiedicie _ powiedzial To Dla.t.ego m6'Whn7 ,,nie! pa.kto- przewiduje ponadto całkowite 
bytu nie będzie rodzić się z 5kiego stwierdza· le swej polityki • .. Rzą,d de. Gas· · . li do rz wt atla.ntycldemu, mówimy ..- zwolnienie od płatnoSci w przy 
dnia

1 

na dzień, nie będzie rodzić Nasza delegacJa uwarlc na peri uwab, że przekonał o~!- gllatti - 7:caJlłje .:ió ! nieł - polityce mi~odo- padkach śpelijalńie'' clężkich, .....\1 

się od góry. · ziemiach Ukrainy i Zwi,zku nit publiczllł sWyal.i za.peWJ!l&- du, ~e ~~ _ .. ee"f!.&, fł a. ~ łntryga.ntów, r mówimy •- ja.k na.przykład kl~ski żywioł~ 
Będzie to sprawa własnej Radzieckiego taką przyjafń, ja- ntami, _ jakoby p~t:i:tnentarne mie!zac1e podJą~, me będzie 'u:· nie! - ~gresywnej ~olltyce rą we. . 

świadomości chłopa, jego ' włas= kiej żadna dyplomacja zawrzeć „demokra.cje" ~e bycy agresy: nan&. przeE nu - powiem.7 n& du, akierowane~ przeciwko Zwięz W dalszym toku obrad Komi-
nej dojrzałości, jego własnej nie może. Jest to przyjaźń wie- wne 1 nie zamierzały rozpoczą.c rodowi włoskiemu, 1.ł m& on pr& koWl BadzieckiemtL . tet Ekonomiczny powziął uch-
walki jego własnego przekona- czysta. , wojny. A kto - .za.?ytał Togli:i. wo tt decyzjf odrzucić! Pa.mit- PROTESTY PRZECIW wałę o zreorganizowaniu Admi-
nla. Będzie to sprawa całych „Jestem chłopem, a zarazem tt~ - na.padł H ~wiązek Radzie tajcie - ~eśli myśl~eie 0 W?jnie PAKTOWI ATLANTYCKIEMU nistra.cji Lasów Państwowych. 
lat budowania od podstaw, spra nauczycielem, wychowawcą. Pa cki 1?0 1917 ~··dj~z~li,;{! „demo- ze :Zwfą~kie~ R~i:ikim, zet.a. WE WŁOSZECH ustala.ją.e wytyczne, których ce 
wa wła:mego wysiłku chłopa, trzylem na pracę w kołchozach, kra.cJe'' za.c 0 me· sprowo wo~na. 6 ł n 8 0 ę e, pon &- lem jest dostosowanie zarówno 
któr zrozumie, ze nic nie przy na "e · rezultat atrz łem na J<cwał wojny w Chin'.l:ch, G:e~ji~ waz nie d_o?llAci do tego naród RfiM .CP A.P) -. W ~eece administracji, jak i Pk'lploataeji 
h li • §:e nikt mu ni- •. J J. t t . y, pt r tak- Vietnamie i lndonOZJl - Jezch włoski. Miliono:ve rzesze prac~- (~ombar~1a) w czasie. manifesta 'asów państwowych do potrzeb c 0 z :Z:. gory, ~ozne ms Y UCJe, ~a rzy em nie demokracje zachodnie? jącyt:h odmówią prowadzema qi przeciwko paktowi atlantyc- ' · · 

czego nie narzuca. Chłop prze· ze na budowę Dmeprogesu, ale p , t-l t 1_. • t . y wojny 11 wielkim kra.jem soc- kiemu policJ·a. uz"yła. broni· i gospodarki planoweJ. k i · ; · · ·- ••. · · de ł _ a.{t a o.n yc ,i Jell JaW11 ru . . . . . ona s ę, ze ma moz?o.sc spoJ szczego:me mru~ . u rzy 0 wy podkopem pod Organizację Na- jalizmu! bomb łzawiących w rozpędzaniu Z dotychczasoweJ .A.dmmistra. 
rze~la poza swoją wies. ~oza cho,~ame_ mlodz1ezy. Pat.r~łem rodC:w Zjednoczonvch.. Natomiast Za.da.niem komunistów włoskich demonstrantów. Miejscowa Izba cji Lasów Państwowych tworzą. 
swoj kraj - na do~?bek. 1 o- na 2!~bka, na domy dziecięce, nikomu jeszcze nie udało 11ię do I jest dziś zapobieżenie tej wojnie Pracy uchwalił& w związku z się następuj:}ce przedsiębiorstw9. 
slą~nłę_cla lnnyc~, kra1ow 1 ma na. r?zne podobne. Instytucje. wieś~, że polityka. Zwil}zku Ra i uratowanie pokoju! Będziemy tym. dwugodzinny strajk prota- państwowe: „Laay Państwowe" 
moz.nosć ~yboru . W1dz1~łem Pałac P1omerów w r1zier.ldego po zdobyciu Berli- świadka.mi tego, ja.k wielki front stacyjny. ,.Przemysł Leśny, „Państwowi\ 

K1erowmk delgacfi, ob. Krat- Odessie, domy sierot I małą ' ' Centrala. Drzewna. ,PAG·ED" 
ko, zktżyl gorące ' podziękowa- kolejkę dziecięcą w Charkowie: oraz Palistwowa. ce~trala. Le~ 
nie wszystkim, z którymi chło- Wszędzie widziałem ogromną Soc1·a11·s1yczna przebudowa ws·1 rumun' sk1·e1· nych" Produktów Niedr;;ew-pi_ polscy ze~knęli się na. Ukrai- oviekę roztoczoną nad młodzie- nych". 
rne, a przede wszystkim kol- .ią I dzieckiem Sek I R ' k• • p rt" • R b t • • · choźni·kom 8·miu województw Zwiedzaliśmy takte nkoły. . retarz genera _ny !'muns I~ :' li ~ O ~ICZeJ w.uzupełnieruu uchwaly z _dn. 
Ukramy radzieckiej. Serdeczne po Uderizylo mnie jedno: Ukraina, tow. Gheorgh1u DeJ o rumunsk1m roln1ctw1e 12 listopada 1948 r. ~?mi~et 
d · k · I · I · ed z · k R d~ kl • Ekonomiczny Rady Mlmstrow zię .o~ame z ozy mow~ ~rz W1ąze a aec • zraszc210ny, BUiKARESZT (PAP.). Na I ~ył Gheorghiu Ded - jest o- nieje 3.067.000 .lndyWidualnych poi;tanowił prr.esuną6 termin za.-
&l:aw1c1elom rządu ukramsk1ego, podeptany butem nleprzyj3clela ...,..... d nl Komi. brona chłopstwa pracującego gospodaT'Stw rolnych 57 pit"oc k ń . k .. bót b"ó k" ., · · · K · · k ł h · d · plenarnym yv ..... e ze u - · · o ezema. a CJl ro roz i r () a szczego,me pre1merow1 o- nre wpa.ia w sz o ac za neJ przed wyzysk-iem ze strony bo stanowią biedni i drobni rol- h . d t . ł 
rotczenko i mi.nistrowi Rolni- nienawiści do Innych narodów. tetu Centralnego Rumuńskie.i gacz" wi"eJ·skich oraz mworze- nicy gospodaruJ"ący na nie wt7óc k1 osda:c~en3i0a ceg Y. z rboz 
t R · · k ó N k · · p · C l t ł il " • • re na zien czerwca r. c -wa - omaszewow1, Ja· r w a :za one.zenie rem1er y- Partii Robotn aeJ wyg os re 1 nie odpowiednich warunków więcej niż 3 hektarach ziemi. · d t · t 

nież przywódcy Komunistyc.znej rankiewicz oświadczył: ferat generalny sekretarz par- do stopniowej przebudowy go Poza tym wieś liczy ponad 250 cok za.~e;v:C~ o~;rczen:\ w ~m 
Partii Bolszewików Ukrainy ::.... „Przekona!!ście si~, fe d21iś til - Gheorghiu Dej który spodarki rolnej na zasadach tysięcy robotników rolnych 0 resie mi · sz u ceg y, 
Chr-uszc?JJwowi. przt' jaźń pomiędzy narodanri nakreślił zadania, ' stojące socjalistyc:mych. W tym celu którzy w dużej mierze eksiplo: Od 1 lipca. akcja ta prowadzo 

Ob. Kratko przekazał te± po buduje się na innych podsta· przed Rumuński\ Partią Ro- wydana została ustawa, zabra atowani są przez bogaczy wiej na będzie przez samorz11dy przy; 
zdrowienia rządu i premiera wach. To ju! sprawa nie ty!- botniczą w zwtl.ązku z planem nlająca handlu ziemią, a rząd skich. Na nich opiera się zmniejszonym stsnie zatrudniec 
Republiki Ukraińskiej dla Rzą- ko ministrów, nie tylko rządów, socjalistycznej przebudowy popierać będzie wszelkie for- przede wszystk.im 'Fl.um11ńska ni& i przyniesie dalsze 50 mila. 
du Polskiego i osobiście dla pre nie tylko jakie}l dawnej bur· wsi. my spółdzi.ekzoścl rolnej. W Partia Robotnicza. sztuk cegły. 
miera Cyrankiewicza. f.uazyjnej, fałszywej dyploma· Zadaniem partil - ośwdad- RumuniJ. - m6wiił Dej - .I.st- -o- --o--
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Daleko od Moskwy 
Poczynając od czapki, a kończąc na walenkach Ale

ksy okryty był warstwą lodu. Beridze podbiegł, po· 
mógł mu wstać i zaczął energicznie otrząsać z niego 
śnieg. Gdy zauważył że policzki i nos Aleksego zbie
lały, mocno nacierał mu twarz. 

- Zaczekaj, ja sam - powiedział Aleksy, ledwo po
ruszając wargami. - Przecież możesz skrE:cić na bok 
moją fizognomię! 

Beridze nagle pochylił się nad nim i zaczął szeptać: 
- Nigdy jeszcze tak się nie denerwowałem! Ledwo 

nie oszalałem. Niechaj będzie przeklęte to miejsce! Nie 
rozumiem, w jaki sposób nie skręciłeś sobie karku. 
Rozcierając twarz Aleksy odw:·ócił się, aby spojrzeć 

na matnię, z której wybrnął przed chwilą. Pod śnie
giem widniała duża szczelina. Obnażona spad7.istość rap 
townie spadała ku dołowi. 

• Beridze nałamał suchych gałęzi i pospiesznie rozpalał 
ognisko. Kiedj' Aleksy nagle znikł, Beridze chciał 
rzucić się za nim, aby go ratować, ale powstrzymała go 
obawa, by nie upadł przyjacielowi na głowę. Szuka
:.IM 1ą&odn.iejsze2~ zbQcz,a dostrzeał, że w szczelinie 

śnieg opadł i zrozumiał, że to nastąpiło dlatego, te Ale
ksy poruszał siE: na dole pod warstwą śniegu. Wtedy 
zaczął szybko spuszczać się z górki ... 

- Co z twoją nogą? - zaniepokoił się Berldze, gdy 
zauważył, że Aleksy kuleje. 

- Kiedy upadłem, wywichnąłem ~ble nogę, ale to 
przejdzie ... 

Narciarze usadowili się obok ogniska i zabrali się do 
jedzenia. Gdy się już ogrzali, ze śmiechem przypomi
nali sobie szczegóły przygody. 

- Tajga zemściła się na tobie za twe pełne lekce
ważenia słowa - zażartował Beridze. 

Ból w nodze Aleksego minął i podróżnicy ruszyli da
lej. Kowszow szedł bez lasek, gdyż pozostały na miej
scu wypadku: obydwie de!Ski od nart były po''.'lmane. 
Obecnie inżynierowie wędrowali po lesie. gdzie drzewa 
stały równe i wysokie, jak kolumny. Zdawało się, ie 
wszystko tu wymarło. Jedynie skrzyp śniegu p6d nar
tami naruszał ciszę tajgi. 

Beridze przystanął i począł nasłuchiwać - na spot
kanie im zbliżał się jakiś szum. 

- Drwale! - powiedział Jerzy Dawidowicz. 
Wkrótce wyraźnie usłyszeli zgrzyt pił, uderzenia to

porów i huk spadających drzew. Nagle zabrzmiała we
soła piosenka, która brzmiała wyraźnie, jak gdyby 
dźwięcznym, chłopięcym głosem, ponad ich głowami 
śpiewał ją fruwający ptak: 

Naostrzyjcie drwale swe topory, Raz ... dwa ... 
Wywijajcie nimi do wieczornej pory, Raz ... dwa„. 
A gdy przyjdzie wieczorna pora, raz ... dwa .. . 
Aż do rana odłóżcie swe topory, Raz... dwa .. . 

Aleksy i Beridz'.) uśmiechając się spojrzeli jeden na 
drugiego i przyśpieszyli kroku. Przed nimi stanęła otwo 
rem szeroka przesieka. Brygada drwali rąbała drze·wa, 
przesuwając się jakby na spotkanie. Spiłowane drze
wa natychmiast oczyszczano z gałęzi i układano na 
wozy. 
Inżynierowie zbliżyli się do najbliższej pary drwali. Je
den z nich, szczupły z zadartym nosem i szelmow,-;kimi 
oczami śpiewał ową piosenkę, w której było tyle rze~
kości i odwagi, że przypadła do gustu i Aleksemu i Be• 
ridzemu. 

Drugi - oll:>rzymi chłop - obok towarzysza unosił 
się, jak wysoka góra. Ten gwizdał do taktu piosenki. 

Drwale przerwali piłowanie i zapalili papierosy, któ
rymi ich częstowali podróżni. Wkrótce wokoło inży
nierów zebrała się cała brygada. Nawiązano ożywioną 
rozmowę. Inżynierowie wypytywali drwali o ich pra
cę, o to, jak wyglądają sprawy na punkcie. Ci znów• 
ciekawi byli nowin z frontu. Drwal z zadartym nosem 
nazywał się Fantow, wysoki zaś - Szubin. Pochwalili 
się, że każdy z nich wyrabia trzysta Pl'C~"nt ponad nor..; 
~ - ~~~ 
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albo we cxworo. Pójdziesz tz W „„c. .... n,·cp wa.yscy zrywali się już z ..lean Cassou nami, Pixou? . 
a " 1., '1 karab.inaml w ręku. I ja Kanonada rozpoczęła się na 

~OmU ,.., ~~W:erżw~ł~C:~a~~!: p AR·Yż WE KRWI ::'~~a1r;'~zec~~~eA0~1~; 
.Ll.4 n_, na drugą stronę barykady. W .i._ n.i.ej koło się rozstąpiło. I zo-

gęstej m,gle ujrzałem jaką4 baczyłem swoich dwóch zmar 
_ Komuna się nie podda, sylwetkę. Przyłotyłem kara- (fragment) łych, przytulonych do. siebie 
Komuna łmłercllł gardzi! bin do ramiei.:18 i 9trzelilem. na noszach, z głowam1 wyła~ 
p łu __. k Sylwetka wzruosła kanciaste S tki szyb zgrzytały pod raptem szerokim kapłańskim ski padł na armatę ze zwisa-: mającymi się spod cu:rw?neJ 

a.ry .... ewny okn:y ramię, zachwiała się i padła .. zczą . . . m ' jącą głową i opadającymi ra- płachty! Czterech ludzi dz.wi-
rpotbj Stoczyłem się z wysokości na- zołnl~rskl~ butami. . geste . . . mionami. Armata Wersalczy- gało nosze. 

,Do broni, komunardzi!" gromad~onych worków i ogłu Po chwili obrońcy. barykall - Zbiórk~ przy uhcy Myrr- ków umilkła jakby rozumie- _ Idźże na ratusz - ode-
pialy rozejrzałem się dokoła. d.Y. tar\ ~ i:a~~i ~s~~- ha! - oświadczył. jąc, że oto udał jej się strzał, zwała się jedna z kobiet - po 

(Broniewski) Czułem .niesmak w ustach. ~a się co a · . Y. ~ e rzend- - Hę? i zapadł.Ji cisza. która wydała wiecie, że to Dąbrowski 1 ja-
kaś kobieta podeszła do mnie. f[i. się, ba~dziej Jeszc ~! giew - Tam, za zakrętem, stoi mi się wieczno~ią. ki.§ inny jeszcze porzadny 

- Przeprowadziłam rekwi- P;~:· Usł1:s~~r: gł~ B!cke- piękna barykada. Zbiórka! _ Swinde! _ zachrypiał ja- chłop, którzy polegli w obro-
18 marca 1871 robotnicy Pa

ryla ydparli atak uądu :drady zycję u pobliskich . kupców ra: · Przytknął czarne ł8;PS~a do kiś głos. - Zabili Dąbrowskie nie Republiki. 
winnych. - powiedziała. - Teodorze, Teodorze! ust na kształt trąbki 1 ry- gol - Idź - mówiły kobiety po fłtlTodowej, który chciał ich roz- Masz, piJ. . . . Schodź! knął: - Becker -;-- ~pnąłem. - pychając mnie z lekka. - Za-

broić i stworzyli pierwszy w hi- Pod.ała i;n but~lk~ i .nap1i Odchyliłem materac i zawo- _ Zbiórka! Becker, podrueś się.„ Proszę bierz ich. 
storii świata rząd robotniczy. łem się. ~iało to J~ cierpk lałem: Znaleźliśmy się istotnie pod cię!!! Ruszyłem w drogę, ciągnąc 
R11qd ten przetrwał 72 dni, ale smak, kt?rego rue · zi;alem. - Co? barykadą z brukowca, której - A ten tutaj - cichut:ko po bruku trzymany w ręku 

Spytałem. - Co .to ,Jest. - Schodź! Za chwilę ńas o- br-0niła armata nabijana. k~- wymówiła jakaś kobieta, bio- karabin. 
pamięć o Komunie Paryskiej, o - C~rwone wino. toczą! mieniami i asfaltem. Pal!ł ~ę rąc rnnlie za rękę - czy to _ He'! Jonfosse _ zapyta? 
jej bohaterstuie i ofiarności ro- - Wm.o czerwone? . Staruszka w głębi zaczęła jakiś dom i trzeszczące płom;e twój towarzysz? 'eden i· niosących ciała _ 
botników francuskich trwa s nie - Alez tf\ No, dalej, pij, jęczeć. Jedno z dwojga dzieci ni!? o.iwietlał! tę scenę długi: Scisnąłem ~robną, . stwar~ ~rzechodzimy przez jezdnię? 

to clę. us~o rn. rzuciło się na podłogę z drże- m1, c1emnyrm. smugami. Rap dniałą rączkę 1 potakująco s~i _ T k 'lJniej bulwarem alabnącą sil11 po d:ień d::i!1ejs:y Powróciłem do barykady i niem i wyciem tem pochwyciłem Beckera za nąłem głową. To było ruemoz- Se : • ~ kf?0 · 
ł pr:etrwa wieki. zacząłem znów strzelać. Rap- . . . ' pas: Liwe aby Becker nie żył. Al- was opos im. 

tern jedno nazwisko wdarło - Nie opuszczaJcie nas. - - Spójrz! bo ~ takim ra7lie świat zosita- - Nie przyśpieszaj kroku 
Lenin lapidarnie okre#il, c:ym się do mojej pustej głowy: zawołała starucha. w rogu barykady, pod ścla- nie pozbawiony myśli. Któż - Cambalusier. 

1...1 K K Thiers. I pod wpływ.em prze.- - Spoko.lu! - rzekł czło- ną małego, nlskdego budynku, odtąd będzie mi tłumaczył w ten sposób poznałem na. ,0 .a om.una. „ omuna - to aki( k bluz! d j c 
rażającej niena~ści j > wie V: e, o wraca ą którego do połowy zamuro- wszystko, co się dzieje.? Nic zwiska swoich towarzyszy. 

„odkryta nareucie" pr:
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rewo- skurcz zaciskał rm ręce, ogar- się. Gwizdnęła kula.. Skiero- wane okna pozbawiały nas się już nigdy dziać me bę- Nie zapomniałem ich: Jon• 
lucji: proletariackq forma, pr:y nął oczy, podtrzy.muiące. kol- wałem się ku drzwiom i ze- _ffiwiatła - ujrzeliśmy ~ tar- dzie. Przypornnliałem sob{e, _że fosse, Pixou i Cambalusier. 

bę ~arab!nu ranuę! Chciałem szedłem na dół. czą kartaczownicy zgięteg_o od kilku godzin Becker nul- Czwartego zw~no Wiktore~. 
1ct6rej ~Mtąpić mqże· ekonomie:· zabić ohydnego staruszka, . do - Przepadło! - Becker po- wpół Dąbrowskiego. Kręc1ł czał. Był już za.pewne m~- Gdy jeden z ruch wymawiał 
ne wyswolenie pracy. Komuna niego strzelałem. Czułem, Jak chwycił mnie za ramię. - Ba- zgrzytającą korbę ruchem twy. Nie miał nic do powie- nazwisko Jonfosse, zdawało 

poza chmurą, która bezustan: rykada będzie otoczona. Trze- miarowym, a zaciśnięte szczę- dzenia! się wskutek jego akcentu z 
nie przede mną gęstniała, stoi ba zmykać na prawo. ki i pochmurne oczy wyrażały _ Nie ma już nic do powie przedmieścia, że mówi: Jean 

.._ eo pierwaa dokonana pr:e: 

rewolucji: proletariacką próba 
on tam wraz z~ s~ J;>rzu- _ Na cmentarzu Montmar- Jakąś myśl daleką i rozpacz- dzenia _:. wymówiłem głośno. Fosse. 

sburzenia burżua::yjnej machiny chem, ze sv_;ymi krotki~ no- tre odbywają się masowe egze liwą. Poczułem napływ szalo- Pochylono się nad martwy- - Hej tam. Jean - fosse.„ 
pa1istwou;ej i „odkryta nareszcie" 

forma polityczna, którą można i 

gami, przypmanym kołme:r:zy: kucje _ powiedziała stojąca nej egzaltacji. Paitrzyłem na mi ciałami przykładano rękę ' . 
kiem, ~rzyklej?ną ~ruką i bi obok mnie kobieta i z kara- Dąbrowskiego. . Ni~śmiał~m do serca, ~noszono ramiona, . ~owtarzałem to w myśli j~ 
noklarm. W m1a:ę Jak atrybu binem pod pachą poczęła biec ani zawołać nan. aru połozyć które opadły. Byli istotnie idiota. Odwracałem głowę 
ty te odpadały, J~dno po ~ru- co sił. Rzuciliśmy się w labi- mu ręki na ramieniu. Rozu- martwi. Otoczono mnie. Pod- spoglądałem na czter~ch tranależy sastqpić to, co zburzone". g~, słysza~en:, ,iak. szydzi, a rynt ' ulic, w którym nic juz miałem, że nie należy m~ prze niosłem głowę i z wol.na rozej garzy, na ich szero~1~ tw~: 

Oto na czym polega historyczna binokle pOJ8;WlaJą s~ę z. po- nie rozpoznawałem. Kule I po szkadzać. Trzeba pozwohć, a- rzałem się dokoła. Wśród ko- rze, .na smutne, i dzik1e :'P°l 
la K k . k' . d wrotem na Jego noS1e paiJaca, ciski padały dokoła. Czemu by armata· jego wypluła ca~y biet poznałem kilka spornię- rzerue Jonfosse a, do ktoi:ego 

ro omuny, tóre1 na'! ' ' o- peruka odrasta _na czaszce, a skierowaliśmy się w tę ulicę swój ładunek. Podszedłem b.11- dzy tych, które przyłączyły się tak dobrze pa~owało I_18ZW!!Sko 
lwindc11enia legły u podstaw przypinan:>: ~ołmerzy~ dr_w1ąc, raczej niż w inną? Kto strze- żej I przyglądałem się nap~ę- do nas na Białym Placu. Ta, Je~n .Fosse, m1ał bowiem n?gi 
marksistowsko-leninowskiej nau odgina rog1 1 pok~zuJe. 1!11 nos. lał? Co było celem naszych ciu rysów z profilu. prz~ei: która ujęła moją dłoń, trzy- krotk1e. był gruby, a rozplę-

St;zelałem z. wścrek~osci'.". B!ł strzałów? Dostrzegłem j~d?o- dzone! do • podbródka zołteJ mała ją nadal w swojej. ty kaftan uka:ywał . opasł:'. 
lei o palfstwie i rewolucji. juz teraz dzień. RozJaśmło s:ę piętrowe domki z malenkimi brod7.1e, ktora od czasu ~o cza Prócz kobiecych twarzy były brzuch .. Nosił sz~ła, k~ore . su 

W marksistowsko-leninowskiej zupełnie. Ponad chmurą wi- ogródkami od frontu. ze ścia- su. drżała. Becker rozciągną~ też i męskie; pochylały się 6-- :vały sa.ę wzdłuz króci~tkie~o 
nauce o państwie, w ustrojach ' po da~ było okr~o i d.ac~y do- nami pokrytymi glicyniami. się obok niego w całej .długo- ne, obrośruięte, z przesłonięty- Jak. u doga, nosa .. SpoJrzen~e 

mow. Za narm, na Jakimś ro- Spadz:isty pagórek 0 skopanej ści, zmierzył i wystrzehł. Na- mi przez łzy nabiegłymi moJe zatrzymało się wres~c1e 
litycznych budowanych na podsta gu, starucha o kulach, w prze chudej ziemi i wzdłuż pagór- bilem swój karabin. W tej krwią oczyma. Jeden z męż- na zmarłych. Ruszyłem v_;ow-
wie tej nauki iyje nieśmiertelny krzywionym czepki: na si- ka zanieczyszczony sti:imień, chw:ili nastąp~ł wy~uch. Odru czyzn zamrugał, odchrząknął i czas w dalsz~ drogę, a idąc, 

wych kosmykach._ siad!a przy który ginął w rumowiskach. chowo pochyliłem się i poczu- głosem przyćmi.onym, w smu- tak myślałem. 
duch Komuny! Duch ten iyje i kafaryl').ce 1 śmieJąc się, bez- Natknąłem się na wielki ciem łem, że tonę w obłoku kurzu. gach woni tytoniu, powiedział - Odnaleziono więc Dą-
w nas:ym państwie, w naszym zębnymi ustami i klnąc, po- ny mur z otworami, przez któ Gd:v podniosłem oczy, ujrza- zwolna: browskiego. Co na to powiesz, 

. d k .. lud . częła krecić walczyka. Suci:y re strz~lano. Pół obrotu! Bee- tern obok siebie Beckera, któ- Ach to smutne stary przyjacielu? Odnaleźliś-
qstroiu emo racp owe1, pow odJ?łos detonacji zdawał się ker biegł 0 kilka kroków prze ry nie leżał już wyciągnięty - ' . . . ··• • my go, prawda, i odstawimy 
1tałym d:ńęki nowej sytuacji hi trafiać w melodię, łamać jej de mną. Jakiś młodzieniec w na brzuchu w pozycji strzel- Wydął policzki 1 konczył ba go Komunie. Mówili, że jest 
1torycznej wytworzonej przez k.rzyże, a potem walc ;rozl~a~ łachmanach, z niedopałkiem ca, ale wywrócony na plecy sem: . j k; zdrajcą. Więc proszę - cito 

. ' ~ się z P?wrotem cierp i papierosa, przyklejonym do oośród kami~ bnlk:u z r_oz- - Dąbrowski.„ Zma_r.ł a jest„. 
swyc1ęstw~ ZSRR nad fM:y~mem podryguJący. . . warg, z rozgorączkowanymlkrzyżo"."anynu ram10nalllJI i zacny to:-v;;irzys~.„ I tWOJ kole Huk detonacji nie ustawał 
niemieckim i dzięki na.szeniu o- -;- Jak tam id~e? - rzucił spojrzeniem, zatrzymał nas krwawiącym czołem. Dąbrow- ga rówruez... . już. Mijani po drodze ludzie 

. zw;n ek Radziecki stoJący obok mwe, Becker. "'"'""""" " """'"" _ Trzeba by pochować ich pytali: 
parciu o -.z . Strzelał spokojnie, regula.r- "'"" """"'"""'"''""""'""'"" "'"""""'"""'""'"" , ' razem. - Trzymamy się jeszcze na 

w bohaterskich bojach Komu nie, jak wielka, dobrze nakrę- E uoenlusz Pottler - Wydamy ci ich - powrl.e Montmatre? 

ny Paryskiej Polacy odegrali ~~a ~~~~ p~:~~~y s~j ł d ~ział8: jedn~ z ko~iet. - Sam I udzielali nam nowin: Wró 

wielką rolę. Na saws:e w pamię drwiący alzacki okrzyk: K c'ez' przesz a tę y ich rue zabierzesz. blewslci objął kderownictv:o 
• •ki.eh ludzi walc„nrvch o „Pszsz ... ". Melodia walca snu- om u na prze I . Miała na głowie kaf?elusz ~ obrony na lewym wybrzeżu. Bi 

ci ws.ir~· .....,, ta się za nami nadal w dro- załobnym welonem, mieszczan twa trwała koło Czerwonego 
postęp posostanq nazwiska wy- bnych podrygach. Ale olbrzy- Załegł błyskawic tar l(omun~, ską suknię z falbanami i Krzyża i na szoSlie du Maine. 

d ~- woi··kowych mi jakiś z<rlełk położył J'Ai ko- 1 ł wstążkami, a wszystko to prze Na drodze, którą szliśmy, pa-
bitnvch owóuców • „. '"" Jest Paryt dumny z niej n ema o; pa ane c~.,,,.."oną wełmaną 

1 
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' niec. Cały batalion uzbrojo- s =:- ~· , . nowa Jeszcze spo OJ. zno-Komuny, generała Jarosława 

Dqbrowskiego i Walerego Wrób 
nych kobiet nadciągał z głębi Czuć śwłat dziś prochem, proch - piorunem. szarią. SpoJrzałem na mą ze szono tu pośpiesznie baryka-
ulicy, biegł ku naszej baryka- Rzekłbyś, te wczoraj jeszcze grzmiało. zdumieniem. Podjęła: dy, które otwierały się dla 

lewskiego. dzie z czerwonym sztandarem Jej klęska _ wcląt na odwet czeka. - Zrtajdą się jakieś nosze' przepuszczenia naszego pocho-
na pmedzle. Kobiety przybra- Zabierzesz ich ,obu. du. Jonfosse wołał uroczyście: 

Kiedy francuska buriua:ja, po 

konana w wojnie, podała dłoń 
ne były w najrozmaitsze mun Więc łotry, klechy 1 przybłędy z oczu promieniało wspól- - Z drogi przed bohatera-
duxy: w kanelusze ze wstąż- Drtą, zabitego mając ćwieka„. CZ'UCie. Była to młoda kobie- mi! Przepuśćcie generała Dą-
kami i spódnice markietanek l(omuna przecie! przeszła t~yl ta 0 nieco uróżowanych, owal browskiego, który dzielnie po-

swycięskiej niemieckiej b11rżu· o równym cyrklu. w bluzy nYch policzkach. Między gór- niósł imierć za lud! Wojsko-
azji, by wspólnie wyciąć w pień Gward:id Narodowe-i. Njektóre Bruk6w ulicom brak, jak długłe, ną wargą, a policzkiem, po wi odkrywali głowy albo pre-

spomiędzy nich miały na so- prawej stronie w bardzo bia- zentowali broń. 
proletariat Paryta, polscy rewo- bie kaftany jedynie i spódni- Zdziesiątkowane bataliony łym zakątku twarzy, miała _ Dąbrowski! ..,. mówili 
luejoniści znaleźli się po stronie ce: widać im było piersł, a ob Szły ostro tnące śmierci pługł, pieprzyk. zabili więc Dąbrowskiego! 

. . nażone ich ramiona potrząsa- Ryjąc głębokich bruzd miliony. _ Jonfosse poszedł po no- • - Pomścimy go! · 
prawdziwych patriotów francus· ły karabinami. Starucha dała b I k ń sze - ·szepnął człowiek o ba-
kich, walczących o inter~sy swoje spokój muzyce i utykając, z Z tą hekatom ą n es 0 czoną sowym głosie. Przełożyła: . 

• · od • tere purpurową twarzą, z pidanym Spłynęła krew strumieniem -.ysz~dy, - Weźmie się ich we troje, M. Higier • Łebkowska 1 
swo1ego nar u oraz 

0 '~ • spojrzeniem, przyłączyła się Lecz spójrzcie, wschodzi siew - czerwono.„ _____________ 
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sy ludzi pracy na całym świecie. do tej gromady. Tańczyła te- l(omuna przecie! przeszła t~dyl 
Temu duchowi który ożywiał na raz. łia frontonach domów u-

. '· . chyliło się kilka okien i roz-
azych bohaterskich poprzedni· legły się oklaskd. 

ków, byliśmy pozostaniemy - Ech! - zawołał ktoś. 
wierni! Trzeba by zabezpieczyć te 

wszystkie okna. 
Robotnicy Paryża i całej Fran _ Chodźmy zobaczyć - rze 

cji stoją dziś w ogniu walki pr:e kłem, i wszedłem do jednego 
· . • d ko- z domów. Przebyłem schody, 

ciwko r:qdow1, ktory „u os zapukałem do drzwi. Otworzy 
nalil" i ro:winąl do najwyższe- ła mi kobieta o rozpuszcz.o-

go stopnia zdradziecką praktykę nych wł~ch. Pok~~'łdo tktonóąi 
. rego mme wprowa<=I a, 

kata Komuny - Thiersa. Thiers w póhnroku, bo przed okneJ? 
weswal Prusaków na pomoc prze umoc?wano mater~c. J~ś 

. . • D . . . • człowiek w szareJ, wełnia-
c1w ludowi Francji. zis1e1n nej bluzie z czerwonymi nara 
Thiersowie stali się zwykłymi wy miennikami - nedził spoza 

k • l' amervkańskich tegti materaca, ulicę. Od cza
onawcami wo ' ·' su do czasu celował i stTze

imperialistów w U(Olce z wlas- lał. W głębi pokoju pod gołą 
riym narodem. Nie przebrzmiały ścianą. kl~ała stara kobie~a 

- tul!ło się do niej dwo3e 
jednak we Francji echa Komuny! dzieci. 

tyje w narod:ie francuskim wola - Przychodzę ci pomóc -
Wl!lki 0 pokój i postęp spolec:- powdedziałem temu człowieko 

k . . d wi 
ny. W yso o wmosi nę ntan ar Stanąłem za materacem i te 
komunardów dnia d:isiejszego, raz z kolei wycelowałem do 
komunistów pr:ewodnicsqcych na masy Wersalczyków, która ci-

•• skała się pośród dymu o pięć-
rodowi w walce o wolnosc Fran· dziesiąt metrów od barykady. 
cli i o pokój. Kobieta z rozpuszczonymi w~o 

-:O:__. sami J)Odawała nam nabo3e. 

Pamł~tasz, Ludu, wciął Tuillerle 
Osadził w nich kat-grudzień pana •), 
Ten śwł~ąc orgie I brewerie, 
z pałacu robił wdąt lupanaT, 
Codziennie zmieniał tak kochanki, 
Deptał dla zysku wszelkie wzg!~, 
C6!1 Spaliliśmy mu.„ firanki -
Komuna przecie! przeszła t~yl 

„.Jut piją m6zgł światło wiedzy, 
Duma rozpiera ludziom piersi, 

z wiosek czy miast, z ulicy, z miedzy 
Uczeni stają się t śmielsi. 
l(iedy w przysiółku zadymionym 
Wspominać zaczną dzień z legendy, 
To o sztandarze śnlą czerwonym ..• 
Komuna przecid przeszła tędy! 

• * • 
Ze zbior6w „Chants Revolutlonnalres", Paris, 1887. 

Wybrał I przeło~yl Allan Kosko 

•) I(s. Ludiwik Napoleon dokonał zamachu stanu, dnia 
2 grudnia 1851 r. koronował się n~ .ce-zarza. Francuzó:W· 
W osta-t.nich dn.iach I(omuny Paryskiej (maj 1871) we· 
spełna w rok po upadku Drugiego Cesars~a. ~o~unar· 
cizi spalili siedzib~ Napoleona III. oala~ Tu.rlleryjski. 

John Foster Dulles zm1enia ton 
Osoby mister John Foster Dul· Odpowiedf: Wyją.wszy wypa._ 

les& nie trzeba zbyt szczegóło- dek lub głupotę, nie ulega. wą.t 
wo przypominać. Wystarczy za pliwości że nastą.pi osłabienie 
znaczyć, że przed dwoma l~t;y naprężenia. międzynarodowego. 
został on określony przaz mun· Pyta.nie: USA wydają. 15 mi· 
stra Wysz)&ikiego jako czoło- liardów dolarów na zbrojenia ro 
wy podżeg~ wojenny w Sta.- cznie i 6 miliardów .dolarów i1a 
nach Zjednoczonych. Do dzisiej wydatki międzynarodowe. Syt11. 
szego dnia mister Dulles pełni acja taka nie może przecież '' ą. 
jednoczehie funkcje gl~wn~go gną.ć się w nieskończoność ł 
efora.dcy polityc=ego wielkich Odpowiedf: Nie. Zdecydowa· 
monopoli am.erykańslo.ch i De- nie nie. Myślę, że przesadza.my 
partamentu Stanu USA oraz w sumach wydawanych na zbro 

· iest przedstawicielem rządu jenia 1 pomoc wojskową. I UĘIA w Organizacji N a.rodów Powyższa wymiana zda6 jest 

1 

Zjednoczonych. u!ezwykle ciek&\~a. <;kzywiście 
Jest rzeczą bardzo charaktery me oznacza to, ze mlSter Dnl. 

styczną, że John Foster Dulles les lub jego mocodawcy - wiel 
uwa.ża.ł za wska.zane ostatnio cy monopoliści amerykańscy -
zmienić ton swoich wypowie- stracili apetyty impedalistycz. 
dzt Dla. przvkładu przytoczymy ne i zrezygnowali z panowania. 
jeg~ wywiad' udzielony naczelne nad światem. Nie. Zdecydowa. 
mu redaktorowi amerykańskie- nie nie. Ale zna czy to, że zde
go tygodnika „US News aud cydowana postawa narodów mi. 
World Report", który to tygo· łujących pokój i gotowych wal• 
dnik jest organem nowojorskich czy~ o utrwalenie pokoju, zmu. 
116ł przemysloy,;..ch. . . . sz!'- ~eh ~o powtór~e!to z8:stano-

Pyta.nie: Jak rozw1me się sy w1ema Się nad mozliwośc1ą ·ea 
uacja międzynarodowa w okre lizacji tych nlanów. 

aie na.ibliższ.vc.h kilku la.tł 
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Tradycja - która nakłada obowiqzki 

13-ta rocznica Deklara'Cji "Praw Młodego Pokolenia 
„Z jednolitego frontu radykalizmu, który pulsował za.w

sze żywo wśród młodzieży mi~st i wsi, l'l'JWOdzimy obecnie 
nasz wspólny rodowód jed;:iości, wyrażony V! Deklaracji 
Pra.w Młodego Pokolenia. w roku 1936, podpi"anej przea 
młodzież robotniczą i chłopską. Idea. naszej jeclności harto. 
wała się pod uciskiem ka.p1talistyczno - obsza.rniczego ustro 
jn.„' • ittwierdza. Deklaracja. Ideowo _ Programowa. Zwi~
ku Młodzieży Polskiej, 

we wspólnym froncie rozstrzela I :Musimy wzmocnić siłę nasiej 
na dotychczas energia młodego jedności, budując silną ideologi 
pokolenia. zostanie zespolona i cznia i Zll'artt organizacyjnie 
wytworzy ta'ką siłę, która. zdol- milionowę. organizację m!odzi ·1ży 
na będzie dopiąć swego i utoru polskiej. 
je m~od~ .drogę do ~~~szej l Dlatego też trzeba, aby kaidy 
prom1emsteJ przyszłości • ZMP-owiec, ezytając dzi6 Dekla 

• * • rar.ję Praw Młodego Pokolenia, 

Nr 76 

ldziemv razem 
Widzisz więc Jurku, jak - Nie, to jut nie był be~ 

nietrwale okaz.aly się przegro- denp011Vellizm, leu jego prze
dy, którymi chciano oddzie"Jić ciwieństwo - Harcerska Słu
nasJe organizacje? Spotykamy żba Pol&ee. W tej metodzie, 
się znów, ale już inaczej opartej o konkretną i do wie
mówi chłopiec w zielonym mun ku chłopca dostosowaną pracę. 
durku z granatowym sznurem, wyraża się nasza nowa idoolo
zwracając się do koklgi ze gii0. Harcerze entuzjazmem ze
znaczkiem ZMP. szłorocznej pracy sami ~kreś.li· 

- Dużo cz.asu straciliśmy na li swe miejsce w oSpoleczen6tw1e. 
dogadanie się mimo że wie- Razem budujemy sprawiedliwą 
lu z nas dawno już zrozumiało Polskę! I tu wid.zisz na·rodz1ny 
konieczność wspólnej cl.rogi - najs!łniejszej, bo ideowej więzi 
uśmiecha się Jmek ZMP· obydwu naszych organiz~cji. 
owiec. - A teraz istotnie jak Nasz wiek i siły wyznaq:aJą 
gdyby znikł jakiś próg między różnice w metodzie - cel łą· 
nami. Jak to się stało? czy nas nierozerwalnie. 

- Bo widzisz - oiywił się _ A ci, którzy od was od-
ziek>ny mundurek - usunęliś- chodzą, przecież harcerstwo o
my. r~z.eń tego, co j~?:czel" naj- k-reśla górną granicę wieku 
częscieJ wbrew naszej wo 1 wy . . ' swych członków, dokąd oni 
znac:i:ało nam m1e1sce poza re· . . d ? C t f' do . s? 
sztą młodzieży w Polsce ..• Sy- POJ ą zy ra ią na 

M;ja. właśnie 13-ta rocznica 
podpisania przoz młodych 

robotników i chłopów, KZM, 
f:M TUR-owców i „Wiciarzy" 
„Deklaracji Praw Młodego Po. 
koll'ni:t" · - manifos tu icdnoJri 
młodziezy polsk;ej, m~nifcst.•1 
walki o prnwa młodzieży, walki 
o ~zczęśliwą przys ~lość. DcklaTa 
cja ta wniosła najpiQkniejszą tra 
dycję do ruchu młodzieżowego, 
którego przewod • .ikiem jest .o· 
hecnie Związek Młodzieży Pol-

że tak długo trwać będzie nie- Stwierdzenie, że Związek .Mło przeanalizował swoją dotychcza· 
bezpieczeństwo wojny i W'YllY!lk dzieży Polskiej nawiązuje do scwą działalność i sprawdził, 
człowieka. przez człowieka, jak tych wspaniałyeh tradycji na- czy jest godnym kontynuatorem 
długo istnieć będzie kapUalizm, klada na nas wielki obowiqzek. tych wielkich 'ra.d:yc.ii, aby 
walcąc o urzeczywistnienie praw Mamy już dziś tą siłę, 0 której V"ziął na siebie konkretne zobo· 
ml9clego pokolenia - walczyć pi~ali nasi koledzy - joat nią. wiązania, hudon na swoim od· 
będziemy przeciw kapitali.zm1'wi nasza jedność, mamy tą Polskę cinku -· w f11bryce czy szkole, 

stem Baden Powella przesfat - Trafią. Napewno trafił. 
być naszym programem i próg Rzecz jasna, że służba Ojezy
neczywlście znikł! Bo do tej foie nie kończy się w haner
pory chociai wielu 2 nas wi- stwie Pójdą tam, gdzie znajdą 
dziiało wspólny cel, to i~ologia taką !ormę służby, jaka będiie 
wszczepiana nam przez skauto- odpowiadać ich nO'Wym IOOŻlł· 
wą metodę g ·ry, utrudniała nam wościom. Organizacja starszych 
Jnalezienie braterskiego języka. braci - ZMP jegt dalszym 

latem ubiegłego roku ciągiem naszej walki o szcz~-
wid-złalem pracę harcerzy, któ- ście człowieka. I skończ już 1 
rej nie można nazwać grą. Po tym MY i WY, jesteśmy MY, 
moc. dla wsi, opieka nad chłop-, jedna wielka rodtina. 

o nowy ustrój społeczny'•. o której oni mar::yli - jest nią w urzędzie, czy na wsi - budo 
Zda>rnła sobill sprawę z tego :Polska Ludowa.. Nic sterczą już wy tego ustroju, o który wal· 

młodzież, żo klasy po~ia<lllj~ce w kraju wygasłe kikuty komi· czyli nosi poprzoclnicy: ustroju 
nic wyrzckn:j. się łatwo swych nów fabrycznych, a ziemia ad- ludzi szcz~mwych, ustroju socja 
praw, że trzeba walczyć o nic dnje swe plony prawowitemu go listycznego, 
w jednolitym froncie młodego spodarzowi - chłopu, otwarte ~ Jerzy Feliksiak 

skim dz·ieckiem i szkolą, to R od I hal 
chyba nie badenpowelli:iml - ozmowę P s uc 
dziwi s.ię Jerzy. Druh 

1kie,j. pokolenia, że trze·oa wokół zostały dla całej młodzieźy mo· ---------------------~--~-----------------
W waru n kach policyjnego ter 

roru sanacji, wzrastającego wY 
zysku klasy robotniczej i mas 
ł·iednego i średniego chlopstwa, 
w warunkarh wzrastającego sta 
le hezrobocia, wzras~ającego a· 
nalfabetyzmu i ciemnoty krze
pla jedno§ć mlodzieży której naj 
pełniejszym wyrazem była De· 
klaracja. 

8<:ezytnej idei 'l'"alki o lepszą żl;woMci pracy i nauki, znię;io. 
pnyszłość skupi~ wszystko co nr zostoly wszelkie ograniczenia. 
młode i postępowe. Końcowy Ale nie wszystko jeszcze zo· 
L'tęp Deklaracji stwierdza stało zrobione. 
„Przekonani o sh1ezności haseł Musimy zmobilizować całą. mle 
zawartych w Deklaracji 1 o mo- dzież polską do usunircia z kra 
żli;vości ich urzeczywistnienia, , .iu resztek wy:tysku człowieka 
ufni w i;i!y żywotne młodych i przez człowieka i do budowy 
ich bohaterstwo, wierzymy, że u•!rojn rełnej spr:iwlf•(!Jlwości 

Zakończenie I-go turnusu 
Szkoły Organizacy~nel ZMP 

Dnia 6 bm. Zll&tał zakończo-j Jak należy ozenić wyniki I Szkoła ta jest nam potrzebna.. 
ny I turnus Szkoły Organiza· turnusu Szkołyt Program szkoły był bardzo roz 
cyjnej. ' Przebieg turnusu dowiódł, że legły. Obejmowal on wiadomoli 

~-----------------.~-------------------------------------------Pisała Deklaracja o tym, że K ł pznB N 17 . . , . 1• kilka milionów młodyc1t, pełnycJ: O O przy . rr r I Jego SWlet ICa 
isil i rwących się do twórczego i 
n\dosncgo życia lunzi, pozbawio Miło jest wejgć do świetlicy 
r.ych możności prod'uktywnego mlodzieżowl'j PZPR Nr 17 przy 
zastosowania prężących się do ul. Rzgowskiej 26/28. Wirlać oci 
pracy ramion i energii móz;ów rnzu, że koło Z.\IP „bawełnia· 
stała się „tragicznym pokole~ uej 17 .ki" jest gospoclarzeu1 
niem Polski''. A przecież „zie· świetlicy. Dwa znaki Z.MP, wi 

. piia nasza jest bogata i płodna szące w każd,rm pokoju, tabli
·w 1 si.Jró,i,-b~ ·,_ głosiła sł:fnna De en z wy!ueacm, obrazującym 

klaracja. - Sterczące kikuty wy wzrost kola ZMP - oto co nde 
gaslych kominów fabryczu;r!!h i rża każdego wchodzącego do iej 
zamarłe warsztaty czekają na świetlicy, 
naRze siły. Mamy wszystko po- Koło ZMP dzięki aktywnej 
trzebne, by naknrmić i odziać pracy kolegów, .Tunow~kiego. 

milionowe rzesze obdartych i gło Lubera11skiej i innych rozwija 
dnych, by przywrócić im radość się szybko. 
życia. I mamy zapał młodych, - .Jeszcze w połowie stycznia 
zł~czonych wspólną nam wszyst lrnło liczyło 15 członków - mó 
kim beznadzi<'jnośrią dnia dz:i· wi kol. Radzikowski, przewod· 
siejszcgo i tros1'ą o lepsze ju- nieZQ.CY koła, a jednocześnie kie 
tro". Nie pracowały jednak fa rownik świetlicy. Obecnie 
lryld i war>ztaty, nie dawala marny jut GJ członków. Ale da 
Ło~ata ziemia zatrudnienia mło leka nam jeszcze do tego, by 
dzieży. było u nns zupełnie dohrze. :N'a 

Deklaracja demaskowałą nę· sze koło powinno liczyć przyj. 
dzę, wyzysk i fal~z ustroju ka- roa;jnnneJ l:!O członków a winn:v 
vitalistycznego. Domagała się u nas być nie jedno, lecz przy 
cna gruntownych zmian, doma· hajmniE:j trzy koła ZMP-owe. '" 
ęala się równego st!lrtu dla W$ZY kwietniu pragniemy wci~gnąć 
&tkich. Domagała się otwarc1R całą młodzież .pracującą w na. 
wrrlt do fabryk t urz{'dÓ''i' i sayc•.h zakładłlch - przeszło 200 
tzkół wszelkiegJ typu dla całej Of<ób clo Z~IP·owe.i organizacji. 
młodzieży, zniesienia wszelkiego - Czy to nie zbyt wielkie 
rodzaJu pra;vwile,jciw1 rozbudowy plan:d - pytam. 
Fieci szkól ilonu5w n1loclzicży i - Napewno nie - twardo oil 
bil1liot~k. nanzialu ziemi dla powiada. kol. Rndziko1"'>ki -
hiedoty wi~j,;kie.i i muili 10· :'.flodzicż wie o na wi 1·ej nii. 
śc1 pra'c.v dla mlonzieży ll}i•ist. to, że dążym~· do uma~owicnia 
C prawdzin·ą wolność, która organizarji, że dzięki staraniom 
~<'~~ prawem młodośd, przt·~iw Kołu i Zw. Za pnwstaly knr~y 
wojnie - o pokój 1'·ystępo,rnła dok~ztalra.iące, po•·~tał zr.•pół 

Def:lamcja. I oekoracyjn~·. Poza tym i'tuieje 
„Zdaj:[.c sobie sprawę z tego, 1 jEszcze samokształceniowy zes-

pół muzynmy, żeński chór rewe· 
ll'rs6w, zespół drumatycztJ.y, a w 
najbliższym czasie powstanie 
męski chór rew11lersów. Poza 
ty1n wspólnie z t\>warr.yszami z 
PZPR tworzymy marksistows1de 
kolo sarnoki<ztałceniowe. l:)~·ira

rny się- · zwięk5zyć liczbę ksią.żek 

w bihliotere, Dzir.ki pomocy dy 
rekcji zakładów ·szykujemy 
sztandar kola, Poważnie pOJ!l'l.
g:i. nam w pracy organizacji to
v.-arzysz Fesser, przewodniczą.cy 
Rady Zakładowej. 

- :Mamy też osiągnięcia w 
wyścigu pracy -, ;i.organizowa· 
liśmy Młodzieżowq Brygadę pro. 
dnkcyjną. W najbliższym czasie 

chcemy nawiązać kontakt g mlo 
dzi~żą. ze wsi w pewieeie 1ie· 
radzkim. · 

Wszystko to atwiadczy o tym, 
że koło ZMf p;zy PZPB .Nr 17 
r:.ecz_ywiście Io.n~ija się. 2yczy 
libyśmy kolegom, lty poglębiali 
również pracę oświatowo • orga 
nizacyjną, by regularniej mzą· 
dzali pogadanki na podstawie 
„Miesięcznika Instrukcy3nego'' 
i by większ11 iloM kolegów brn 
ła aktywny udział w praca<:;h za 
rządu koła. Wtedy dnlszy roz
wój kola niewątpliwie będzie 
zdrowy i pomnoży dotychezaso· 
we osiągnięcia. 

A. Batorowicz. 

kol. Stanldewics J'..... tJl";;odow
nkz~a pracy Ośrołll:a lonlekcyj
nego u. I I pnod..aluka nauki 

Sikoly Org. :ZMP w i.odń. -
W każdym kole ZMP-korespond~nt „ Trybuny Młodych" 

List do Redohc;i i nasza odpowletraź 
Do „Trybuny ~Iłodyrh" wply. 

r.ął między innymi list od kole 
gc,w z Zakł. Graficznyc)l. „Pra
~a Wojskowa" który zamieszcza 
my z nieznacznymi skrótami: 
„Czytając „Trybunę Młodych" 

członkowie kola ZMP prz'7 Za· 
kładach Graficznych „Prasa 
Wujskowa", zwrócili uwagę na 
to, że za mało spotykamy w niej 
art~· lrnłów, dot~·c7~cych kół 
7.:'IIP. Uważamy, żo „'fr,\-bun(I 
).l!odych" poświęcona jesi spec 
jaluie życiu naszej organizacji i 
dlatego winny być podawane 
przede wszystkim art:·kuly oora 
zujnce jej pracę w po~zczegól· 
nych kołach. Każde koło wir o 

opi1.ać, jak wygląda praca na 
jego terenio, jakiu powstały sek 
rje, w jakim kierunku i zakre. 
sie rozwijają swą działalność, ja 
ldmi metodami posługują się. 'l.'ą 
drogą dałyby ene wzory organi 
"erji kolocr. m!oilym, cfopiero po 
1tstającym, lub slahym, potrzebu 
~ącym pomocy. 

Do tych nstatnich nnl<'źy rów 
r.i!'ż koło ZMP przy Zr kładach 
Graf1cznych ,,Frasa Woj~kowa" 
które z powodu małej ilośri 
czlonkilw braku l<ainten·~owania 
i współprnrv ze ~trony Partii o 
ra?. jakiejkolwiek romo1·:v z in
nej stron~· nie moi:rlo do nicdr:w 
r'a rozwinąe nale?.yei!l r.wl'j pra 

cy. Bplączką naszego kola i.Jyły 
martwe zebrania, brak \I sp6lne 
go języka między rzłoukanu. 

Obecna sytuacja naszego ho· 
a lj}egła ptirrnej poprawie, 'V 

tii;tatnim cinsie liczba człouków 
i:więks;;:yla się niemal o lOO pro 
cent, koło posiada _opiekunów z 
rarni11nia Partii, któr:i;y u<lzielu 
.ii; rad i ws.kazówHk. Nasze ze· 
hrnnia znacznie ~ię oż.n,ily . \\i 
kole nu zyre pQw~tala sekcja fo 
tograticzna, cit'sząca ię 'IVielk:! 
popularnoś~ ią w~rii d czluu ków 
:ias.iego kołn. W poci.~tkowej 
fazie organizarji zuajdujc 'ię n 
~las ch{i r, htnieje ruw11ie:& pm 
Jukt zon,;amzowunia sekcji dra.
ma.tycznej. 

kol. Matuszewski Henryk, przodow• 
nlk nauki, Szkoły Org. ZMP w Ło· 

dz!. 

ci z dziedziny marksizmu. _ leni· 
nizmu, historię rutlhu robotnicze 
go i młodzieżowego, wiadomości 
o pracy organizacyjnej jak rów 
nież podstawow11 ł'"iadomości z 
ristorii Pol,ki, języka pnlskie
•;o, hiologii i geo~rafi1. 

Uc:r.c~tnicy pokonali trndnośri 
t w więhzości dobrze Qpanowali 
111ateriał. ' 

z łowickiej wsi 

SKARATKE .PRZODUJ~ 

Członkowie kola ZMP „Pra~a 
Wojskowa" zapytują: Czy nie by 
łe by dobrze, ieby na terenie każ 
dego wic:kszjlgo kola byli stal\ 
korespondenci „'l'rybuny Mło· 
dych" t 

Wicin uczestr.ików, jak kol. 
kol Henryk Mą.tnszewski i Ja. 
nina Stankiewicz 'zdali kr1ńcow~ 
egzaminy z wynikiem bm·dzo rfo 

hrym. Wielu kolegów osiągnęł» 
w~·nik dohry, ja'k up. kol. kol. 
Boruta, Krakowski, Ossowska.. 
lu 11 kol. Plucióska, kt1ira mim'> 
ropr7cdnirh hraków w wyk,zt:ił 
crniu całkowicie poradziła RO. 
hie 1. przernliian,Ym matc-rialPm. 
])ziś w kilk~ dni po 7.'\l,0(1<'~~1:1u 

szkoły pracn,ią oni aktywnie w 
c rganizacji: kol. kol. Krakow· 
~ki i Pluciil~ka - jaka kierow 
nir,y organiiacyjni dzielnic, kol. 
Matuszewski - j:iko iderent 
oświatowy Dzielnicy, a po:i:osta 
li wymicniePi tu i niewymienie 
ni - jako członkowie Zarząrlów 
Fubr.ycznyeh. To jest najlepsze 
~wianertwo, że sikoła oqraniza. 
eyjna spełniła S\Ye zadania. 
i.Ykrrltce rozporznie 'ię następ· 
ny turnus Szkoły, który napew 
no bęcjzie zakończony z jeszcze 
lcpsz~·mi w.vnikami. 

Gmina Domaniewice w paw I czenie na sprz~t strażac·ki, sala dla kol. Kujawiaka nie ma rze się po releFacie, radzono rów- Odpowiadamy: Czy me hy10 
łowickim, w której leży wieś do tańca i przedstawień. znaj czy niemożliwych. Deszcz. śnieg nież i nad sprawami gospodar· liy dobue I 'rak, było by bardzo 
Skaratki, nie jest specjalnie za- duje się tu również młodzieżo czy noc - to nie są dla niego czymi, nad podniesieniem pr~- dobrze i jest koniuczue, liy w 
możn:t, a same Skaratki nie mo wa świetlica koła ZMP. przeszkody. gdy na przykład dukcji. nad uprawą zbóż. Dysku każdej rirksze.i or!(anizacji :il~lP 
gą stanąć w jednym rzędzie z Dumni są ietempowcy ze trzeba przebiec wzdłuż 5-cio sja i wypowiedz.i dowiodły, że byli stali korespoudeuci „'l'q Im 
nie tak daleko leżącym Boche· Skaratek ze swojej świetlicy km. trasy wiejskich chałup j za młodzież wiejska z gminy Do-

1
'Y' '· Apdo"Waliśmy już w tej 

niem czy choćby Chruślinem i ze sw. o i' ego ,Ludowca". Starsi wiadomić o pilnym zebraniu ko maniewice, ie młodzież ZMP >pi·awi~ do kolugów - czytobi 3. QOO Z·MP-owco' W 
k(iw. W ostatnich numt:1 ach za-

Skaratki, ()dległe 0 2 kilome· budowali przecież ten \!.'.spólny leżanki i kolegów. 1e Skaratek i innych wsi, chce mieszczaliśmy już szereg ąrtyKu 
try od stacji kolejowej Dorna· dom razen:i z c~łą w~lą .iesnze Skaralkom właśnie prżypadło włączyĘ się do zamierzeń gGS- łów i reportaży z pracy posi:cze przystqp~o do akcji „H" 
niewice, ciągną się na :mac;nej przed W.~!~ą, kiedy istmało tu w udziale zorganizowanie w podarczych swych ojców, ie gólnych Kół. Pod..:ielamy jud,iak Członkowie kół wiejskich ZMP 
długości. By przejść przez Ska koło „Wtci · dniu 13 marca br. Zjazdu Gmin °i:trócz pra<:y itleologicznej i or Wasze zdanie, że tych artyku· w woj. śląsko-dąbrowskim przy 
ratki z k()ńC<ł w koniec, trzeba • * • nego ZMP dla zapoznania się z g<snizacyjaej chce wychowywać łów b. yło za niala 1· z' e n1'e d~J·" t ·1 d k „ H" b · · d · ~ „ s ąp1 1 o a CJI „ , ~o ow1ąz:u 

przebrnąć okGło 6 km. W cen- Wszystkie kola ZMP leżące nowymi wytycznymi w pracy s.ę rcwnież na swym co zien- jeszcze one dostatecznego obra- jąc się ~o pracy nad podniesie 
tralnym punkcie Skaratek wzno w gminie Domaniewice. ra~em 01ganiza<:yjnej i dla zaplanowa nym wars·itacie pracy, na rnli. zu pracy i rozwoju naszych Kół. niem hodowli bydła i nierogaciz 
si się duiiy, jednopiętrowy bu- ze Skaratkami, tworzą Zarząd nia roboty w gmrn1e. Zjazd Zetempowcy Skaratek i in· ~ądzimy, że ten list przyczyni ny w g-t>spodarstwach swych ro 
dynek ~ czerwonej cegly. wy- Gminny ZMP Praewodniczą- odbyl się ~rzy współudziale de nych wsi wiedzą, że od tej pra się do zwiększenia ilości otrzy· dzi;::ów. Do akcji tej przysląpi-
bi.fający się swym okazałym cym Zarządu Gminąego jesl legąta Zarządu Wojewódzkiego cy. od poziomu produkcffe rołn!- mywanych prze;; Redakcję mat'3 ło dotychczas 240 kół wiejskich 
wyglądem na tle mizernych właśnie kol. Kujawiak Euge- i powiatowego. którym był kol. czeJ, od powodt:enia ak<:ji .. H" riałów, A Was, koledzy z „P1·a ZMP. skupiających ponad 3.000 
chłopskich chałup. Budynek ten niusz - przewodniczący keta żak. były przewodniczący kola zależeć będzie w znacznej mie sy Wojskowej" prosimy o dal. młodzieży. 
to duma wszystkich mieszkań· w Skaratkach. w Skaratkach, a obecnde Kierow rze rozwój ogóloo-gospodarczy sze artykuły o tym, jak pracuje w celu umożliwienia młodzie· 
ców wsi - to Dom L1Jdowy Bo Skarat·ki na O(!c.inku pracy ll:k Organizacyjny Zariądu Po naszego kraju.I te sprawy właś "'asza s1Jkeja. fotograficzna czy ży zdobycia fachowych wiado. 
zwany w sk·róc~ „Ludowcem". młodzieżmvej przodu Ją. Przo· wiatowego ZMP w Lowi<:zu. iVe urrneścili w swym planie] chór i sekoja dramatyczna zo3ta mości z zakresu hodowli trzody 

Mieści się tu sklep spożyw- dcwały przed wojną i i>rzodują MkidZlież, mimo niesprzyjają- pra·cy na r<lk 1949. ły już zorganizowane, i o całości i bydła. powstanie w kaidym 
fl'LY ZSCh, Ka~a im. Stefca:yka, teraz. We wszys~kim, w poważl cej pogody, przyi>yła Oumnie. ł Orac1. żyJia. Waszego Koła. i młodzie· kol:! ZMP zes•Dól sarnokształce-
młeczarlJlia. t.D61dz.ielcu, Pomiesz nej pracJ i wesołej zabawie. A W dY$kusj, jalka wyiwiaiala b ~ Waer.yeh Za.kła.dach. niowy, 



GLOS ltUTNOWSICJ 

Kronika m. Kutna Kolejarze kutnowscy wybrali Wędrówka 
po województwie 

OPOCZNO 

KOMU WINSZUJEM~ 

Sobota, dnia 19 marca 
1949 r. 

Dziś: Józefa 

nowe władze swojego Związku W sali obrad Pow.iato
wej Rady Narodowej w 0-

W sali ZMP odbyło się j stwierdzając stałe ożywienie zapewnione tak.ie warunki I wzięli zwrotne pożyczki z ka pocznie odbyło się zebrani:? 
Walne Zebranie członków życia świetlicy, biblictPki, or bytu, aby nie cierpieli głodu sy kola przed dwu laty, nie- konstytucyjne Rady Nad2or 
Związku Zawodowego Kole- kiestry, Od 1-go kwietnia i nędzy. zwłocznie pieniądze zwrócili. czej Spółdzielczego Pned-
jarzy, r,irzy świetlicy będą czynne Robotnicy kolejowi zbyt Większością głosów Walne siębiorstwa BudowlanP.go 

Po odegraniu „Międzyna- kursy dla analfabetów. mało korzystają z wczasów, Zebranie uchwaliło udzielenie powiatu opoczyńskiego w O 
rodówki" przez orkiestrę Tow. Rojewski Władysław, szczególnie w porze zimowej absolutorium ustępującemu pocznie. 
ZZK, zebranie rzagail tow. iotychczasowy prerzes koła, a szkoda aby miejsca, prze- Zarządowi. Wybrano prezydium Ra
Rojewski Władysław, dotych poddał samokrytyce działał- zna~one dla kolejarzy, zaj- W skład zarządu weszli dy w osobach: tow. Szafrai1 
czasowy prezes Koła ZZK w ność dotychczasowego Zarzą- mował ktoś inny. Zagadnie- następujący tow. tow.: Ro- skiej Dominiki (przewodni
Kutnie, powołując na prze- du i jednocześnie podkreślił nie to poruszyło kilku towa- jewski Władysław - Służba cząca), Marczewskiego Ma
wodniczącego, tow. Kierblew zasługującą na uznanie pracę rzyszy, tow. Kocimski, Gie- Mechaniczna, Kowalski Jó- riana (sekretarz) i ob. Mar
skiego Eugeniusza. skarbnika Kowalskiego i re- rago i inni. Więcej zaintere- zef, Banasiak Jan - Służba czyńskiego Jana (wiceprze-

W imieniu Komitetu Po- ferenta kulturalno-oświato- sowania powinni młodzi ko- Mechaniczna, Fangrat Zyg- wodniczący). 
wiatowego PZPR powitał ze wego Grada Jana. lejarze okazywać klubowi munt Usarkiewicz Józef, . 
branych tow. Strzałkowski. Sprawozdanie Komisji Re- sportowemu ZZK Kutno, Hofm'.an Antoni - Służba . Po przebzanm u~zędo~a 

R f t lit ł · · · 1 ł d · który ma J.UŻ za sobą pozy- R h Czarnecki Włady ma nowr>mu prezydmm Ra 
e era po yczny wyg o- w1zyJneJ z oży przewo ruczą słauwc , u, Deni·so.w Teodor _:... dy Nadzorczej, omówi o. no 

WA.1:NIEJSZE TELEFONY sił tow. Szczuka z Lodzi, se- :::y, Suliński Ednmnd, stwier- tywne osiągnięcia - stwier- kt l ółd 1 
d ·li d k · Sł .b D 8. . , ki a ua ne sprawy sp zie -

Pow. Kom. M. o. - 22 kretarz Okręgowego Zarzą- dzając dobrą gospodarkę ko z1 ys utanc1. uz a rogowa iwms · · k b d d . 
Miejsk! Posterunek M. o. - 33 du ZZK. Tow. Szczuka w ła ZZK w Kutnie i stawiając Sprawę przedszkola poru- Henryk - Służb~ Elektro- n~, Ja roz u ow~ P.rze SH~ 
"tr · p ż ł t B t . k t h . Tru' . , ki Ro b1orstwa, upłynmema pro-
~ az o arna - 41 prostych, przekonywujących wniosek o udzielenie absolu- szy ow. a orow1cz Ale - ee mczna,Sł .bscmsso K : dukcji, współudziału w pra 
:t.arztd Miasta Kutna - 30 słowach naświetlił obecną torium ustępującemu Zarzą- Sander. Jest tylko jedno man - uz a · · · 1 h · · · · 
Starostwo Powiatowe - 31 międizynarodową sytuację po dowi. przedszkole dla dzieci koleja- Krenc Zofia - Sekcja Ko- cac, m~łr~Ji:ię ~org~m~o-
Pr~y1d0ium2 Pow. Rady Narod lityczną i gospodarczą. Mów- W dyskusji zabrało głos nzy na Azorach. Przedszkole biet wa~ ~p ~e 1 

miesz am.o-
t . t . l ł w' kł d K . .. R . . WeJ 1 zrman w Zarządzie. 

Pow. Zakład .Elektryczny _ 32 ca podkreślił znaczenie akcji dziesięciu towarzysrz;y. Tow. o Jes o wie e za ma ew sto- s a onus31 ewizyJ- (W) 
Urząd ZdroWla. _ 9l łączności ze wsią, zagadnie- Michałowska Franciszka, u- sunka do istniejących po- nej weszli: Bielicki Wincen-
Polskt Czerwony Krzyi (PCK) nie uaktywnienia kobiet, zupełniła sprawozdanie ob. trzeb. Potrzebne jest przed- ty ze Służby Mechanicznej. !•!!!!!•!!!2!'!!!!!!!!!!!!!! 

- 89 współzawodnictwa pracy. pla Korne_4 kiego, omawiając szkole w pobliżu stacji w Czerwiński Marian ze Służby 
Szpital Powiatowy - 20 nowego oszczędzania, rozwo- .szczegółowo działalność sek- Kutnie, ponieważ wiele dzie- Drogowej i . Lewandowska Złóż ofiarę 
Ubezpie~zalnla. Społeczna. - 34. ju i znaczenia świetlic. cji Kobiet w Kole ZZK. Jed- ci kolejarzy, pozostaje bez Leokadia z Sekcji Kobiet. . 
PogotoWle Sanitarne PCK - 90 Po referacie tow. Szcrzuk.i, nocześnie tow. Michałowska opiek.i. Zebranie zakońazono od- ft3 
Urząd Repatrtacy3ny - 86 zabrał głos sekretarz Zarzą- poruszyła zagadnienie zwięk Stosunek robotników do śpiewaniem ,,Międzynarodów I 
ro;~i!:Ok!ic~e~: ~!:~n.1~ du Koła .zzK w Kut~ie, tow. !>Zenia aktywności kob~et w polit~ki .Rzą?u ~olskiego i ki" przy udziale orkiestry Odbudowę Warszawy 
Apteka „Pod Orłem•. _ 106• Kornacki Stefan, ktory zdał 7.yciu społecznym i pohtycz- pokOJOWeJ pohtyki ZSRR zde dęteJ ZZK. J. 
Wa.lenta Apteka Nr tel. 7 obszerne sprawozdanie z dwu nym, Kolejarrze dotychczas finiował tow. Jankowski Sta -------------......... ----,.....--..... ,..,.. ..... __. · ł dk 'l · ' llil'll!illll'.l!li'IITl<llll'!lillillllll'U'U'Mill!'llJJ:ll•ll'!l!:llll;Jllllil'llllll'l'lll'lillilłilWłllPlllłrn11i1111t11111111"lllli!llllllll1l:11111:i111H 
Cbactliska., Apteka Nr tel. 52. letniej działalności Zarządu. zbyt mało uwagi poświęcają ms aw, po res aJąC rowno-

--0-
Sprawozdanie kasowe złożył temu zagadnieniu. cześnie coraz większe zrozu
tow. Kowalski, skarbnik ko- Troskę pracowników PKP, mienie wśród robotników dla 

Redakcja l Administracja ła. Tow. Grad Jan, referent którzy już niedługo będą spraw wzrostu sprawności 
„Głosu Kutnowskiego" mie- kulturalno-oświatowy koła musieli odejść na emerytu- kolejnictwa, walki z marno-

Otręby specjalne z akcji „H" 
sprzedawane będą wszystkim rolnikom 

ści się w Kutnie przy ul. Na- przedstawił rczwój życia kul rę, wyraził tow. Matejko An- trawstwem, dla spraw małej W związku z tym, że Pań stkim mało i średniorolnym 
• · 1· ·· d stwo pragnie pomóc gospo- gospodarzom. W sprawie 

rutowicza L . turalnego ZZK w Kutnie, toni. Emeryci muszą miec !'SCJOna Jtr.9CJl, oszczę zania i 
---------------------~"""'~,,_--,~·om•-...,,,_.,......~~ . akcji kulturalno-oświatowej. darzom w produkcji hodowla tej wydane zostało ostatnio 

Ech·a Dnia Kobiet 
Wszyscy towarzysze, bio- nej została ostatnio rzucona zarządzenie które reguluje 

rący udział w dyskusji, pod- na rynek pewna ilość otrąb tę kwestię. Poszczególne 
dając krytyce dotychczaso- specjalnych w cenie .t .800 spółdzielnie mogą więc roz
wą działalność Zarządu i po<l złotych za metr. Do teJ po- prowadzać otręby wśród go 

Akademie we ws•ach pow. kutnowsk1·eoo kreś1ając położone zasługi, ry otreby te otrzymywać · d · . · • e · 1. ·. d . k t kt . spo arzy, z tym, ze pierw-
- zwracali uwagę na właściwy mag 1 Je yme on. ra UJą- szeństwo w dalszym ciągu 

Aby uczcić Międzynarodo I nizowały na wsi dzieciniec. ca, H. Lipskiej. W porozu- dobór towarzyszy do nowego cy. Wobec tego: ~e rynek 
\vy Dzień Kobiet, młodzież Zajęcia świetlicowe dla mielliu z rodzicami, zorg'lni Zarządu takich ludzi którzy został w pewneJ mierze na- mają mało i średniorolni 

fAkolnych Hufców żeńskich dzieci odbywają się 3 ra:iy zowano dożywianie dzieci. będą mi~li zapał, e~ergię .i srcony postan.owiono obec- gospodarze kontraktujący 
„SP" i ZMP w Kutnie posta w tygo.dniu i ~ą prowarlzoi;e . Praca w dzieci~c~ ro~j~ czas na odpowiednią pracę j me sprzedawac otręby wszy żywiec. 
nowi.la urządzić akademie w prze~ JUlla?zki, które pełni.ą I s1~ bardzo po~~slme, d.zięki społeczną w Zarządizie. 

kkil.ku wsi.ac~ po~ .. kutnow: ~~~~~ dk~na~~t~e~~=l~~~nr;om::~:t~l Juna- Dyskusję ~odsu~ował tow. Nowe formy współzawodnictwa w pow ee e łowickim 
s iego, a nuanow1c1e w gm1 Szczuka, stw1erdzaJąc za ma-

. K t K łe zainteresowanie sprawami Powstała niedawno na te współzawodniczyć będą gro 
me u no, rzyzanówek, 

Ak d *' k J • kobiecymi i zn.aczeniem ru- renie powiatu łowickiego mady o pierwszeństwo w 
Wojszyce i Plecka Dąbrowa. a emJa U 0 '°Jarzy k . . ' "°' chu kobiecego. Tabela płac Komisja Współzawodnictwa wy onamu Slewow. 

Do poszczególnych gmin, W li ZZK K . t Adamskiego, solistka ob. To zasiłków emerytalnych jest w Rolnictwie zamierza w Poza tym projektuie się w 
z bogatym, starannie opraco . sa w . u~e, s a w opracowaniu i niewątpli- związku z akcJ·ą ,,H" utwo-

ramem Rady Kobiet 1 przv maszewska Maria, która od bieżącym roku przystąpić 
wanym programem, wyje- • . · wie będzie wyższa od obec- rzenie dwóch współzawod-
chały zespoły artystyczne wspołudziale ·zarządu Koła śpiewała 2 piosenki, i dzieci nej. Nie mogą wszyscy ko- do organizacji współzawod- nicza.cych ze sobą zespołów 
huf , • ZZK, hó ki t przedszkola ZZK Kutno, któ - · t ł g cow żenskich „SP" przy c ru oraz or es ry, • . rzystać z wczasów w lecie, me wa zespo ewe 0 • wychowu buhajków za.ro-
średniej szkole ogólnokształ odbyła się uroczysta akade- r~ ~~o:a:.y. dwa . ta~c~ · ~dyż kolej musiała by stanąć Współzawodnictwo zespo- dowych, dwóch zespołów 
cącej im. H. Dąbrowskiego, mia z okazji „Międzynarodo '.' ~.Jawia a 1 „Taniec . me - trzeba wykorzystywać ur- łowe obejmie: racjonalny wychowu jałówek, oraz kil
Gimnazjum Krawieckiego i wego Dnia Kobiet". Na aka zek · W:ykonawcy .zostah na !opy również i w parrze zimo- chów bydła i zwiększenie ka ze~ołów trzody chlew
śred~ej szkol~ ?gólnokształ demię przybyło 180 osób. grodzem hucznynn oklaska- we.i. produkcji mleka, budowę nej. Zespoły te zaopa+rywa 
cąceJ w żychlrme. Część oficjalna została raz mi licznie zebranej publicz- Walne zebranie postanowi- silosów i stosowanie pasz ki łyby chłopów · w materiał 

Wyprawy te zostały u~eń poczęta odegraniem przez naści. J. ło, aby Ci wszyscy, którzy szonych. W akcji siewneJ zarodowy. 
czone . ~łnym powodzem~m. orkiestrę ZZK Kutno Hym- 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~~e~Zl~~dn~~;~rejs::zy~~;~ ~~~~fdo~e~i~!1~ęd~~ D'aczego chłopom opl~c.a s1·ę hod·owla "'. 
dzo serdeczme. Kobiecej, ob. Spiewankiewicz ł I[ , 

-o- Maria wygłosiła przemówie-
żeński hufiec „SP" w Po- nie na temat .,Cele i zada- C t k ł ' J h k d 

borzu, w celu uczczenia Mię nia ke>biety w dzisiejszej Pol eny ar Y U ·ow ro DYC W SłOSUD U O Cell wyrobó V<ł 
dzynarodc:wego Dnia Kobiet, sce Lud<YWej". ł h ukł d • • ' ( • dl 
zaopiekował się dziećmi ws:. z ramienia Zarządu Koła przemys 0WYC 3 ają Stę pomys llte 3 WSi 
W tym celu junaczki zorga- ZZK. ob. Kornacki wygłosił Hodowla zwierząt rz~ź- r. musiał dać 36 kC!; mleka 10 kg. soli przedstawiało słowych stanowi niewątpli-

krótki referat ,,O bohater- nych jest obernie o wiele da obecnie 102 litry, a dawniej wartość 16 kg ży- · 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kartę rejstra

cyjną RKU - Kutno na na
zwisko Michał Czajkowski 
zam. Kutno 19 Stycznia. 87-k 

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną RKU Kutno Oleksie
wicz Józef zam. ' Sieraków 
pow. Kut."1.o. 88-k 

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. pracowników P0GS 
Kutno, Stanisława Król. 89-k 

ZGUBIONO dowód konia 
- włiciciciel Krawczyk Ka· 
zimierz rzam. Leszno pow. Łę 
czyca. 90-k 

ZGUBIONO dowód konia 
- właściciel Chmielecki Jan 
zam. Feliksów pow. Kutno. 

91-k 

ZGUBIONO dowodv oso
biste oraz kartę rejestracyj

' ną RKU Kutno, Marciniak 
Jan Podrzeczna 12. 92-k 

stwie kobiety polskiej". Ob. bardziej opłacalna, niż przed wojną musiałby dać ta, obecnie !'\ kg żyta. wie poważny argument za 
Krenc Zofia wygłosiła prze- przed wojną. Przed wojną 181 litrów.. ~ozszerzeniem hodowli zwie 

' · · t Mi dz d 10 kg cukru przedstawia t . 
mow1eme p . ,. ę · ynaro o cena kilogran:ia żywca nie Tal~ samo znac7 ni'e korz„·- 1 d . . . 3 rzą na wsi. 

D · • K b' t" · - J o prze woJn::i """~tos~ ! 
wy zien ° ie · przekraczała wartości 6 kg stniej dla producentów rol- kg. żywca, obecnie - 8,9 

Przemówienia te przyjęte zboża, obecnie osiąga war- nych kształtują się obecne kg. Mleka za 10 kg cukru ,-------------
zostały przez zebranych tość 10 kg. ceny nawozów. ~<łby chłop urzed wojną 63 Gł.OS 
e-romkimi oklaskami Na za Ciekawą ilustracją wzaje litry, obecnie tylko - 60 ~rcan ł.6dzldego l!:omłt•tu 
kończenie części oficjalnej mnego kszt~łtowani~ się Aby kupić 100 kg super- litrów. Po~:rw=~~zo11!J°";!!~~ 
jednogłośnie przyjęta zosta- ~en artykułow rolnr::·-.y~h fo~fatu rolnik ·musiał przed aobołllJcze! 
ła rezolucja potępiająca pod i przemysłowych. stanowią wojną sprzedać 49 kg. żyta, Za 10 litrów nafty trzeba Redaguje: 

żegaczy WOJ·ennych ogłaszane co pewien czas w obecnie sprzeda tylko 45 kg. było przed wojną dać 4,8 Kotectum Ret111kc7Jne. 
• J k t . . dl I W;vdawca: BSW ..Prasa". 

W • • t st . 1 „Wiadomośaiach Statystycz eszcze orzys mel a ro - kg„ żywca, a obecnie tylko Druk, 
częSCl ar y yczneJ a ra h" 1 k ników p d t · · · · 

demii wystą:oiła orkiestra dę n!c , ~eny wo no.ryn ':>V.'e rze s awiaią Slę o- 2,5 kg; mleka za tę samą Z•kładJ' Gntflcme R. s. w. 
ta Z"'K K t hó k. n,ektorych artvkuło·N prze- becne ceny nawozów w sto- ,,Pra~a" t.ódł, w.. 2wlrk1 11 

L• u no, c r męs. J. • ł h . . "' k. sunku do miesa i mleka. ilość nafty dałby chłop w tel. IOl-41. ' 
który odśpiewał kilk ieś~ mys owyc '. wyr8:zon- w. ~ · Teleton„1 

. d . . a P logramach zyta, zywca, 1 h Za 100 kg. superfosfatu 1938 r. 24 litry, obecnie da "eda'"t 
m po kie t b " or nact:elny: 111-14 

• rowruc wem 0 · trach mleka: chłop musiał przed wojną 17 litrów. Zastępca rea. a11cs. 218_05 

Odpowiedzi Redakcii 
Dane za grudzień 1948 r ., zapłacić równowartość 12 Obecna relacja cen arty- ::::;::::_, ~;:!.~„ ~~t: 

ogłoszone ostatnio, pn.edsta kg żywca, obecnie tę ilość kułów przemysłowych i rol oztał l>UOJn7 · m-n: 2;•-211 

wiają się nastenujłco: 1si;perfosfatu otrzyma tylko niczych tłumaczy gię z jed- Dział tore&ponde1:~;;· Ja 

Ob. Władysław Oss. Kut- Rolnik płacił za pług za 4,8 kg. żywca. Wartość nej strony tym, że Rząd sta robotnfcz;vcb t chłop. 
no. W poruszonej przez Oby przed wojną ró·.vnówartość 100 kg superfosfatu wyraża ra się utrzymać opłacalne ;!!:~ kf~~•ttorów !l•-C· 

watela sprawie, proszę się 146 k~ żyta, obecnie - 112 ła się w 1938 ~· w 61 litrach ceny produktów rolnych, a Dział mutacJI: 21a.11 

zwrócić do Powiiitowego Ko kg. W stosunku do mięsa i mleka, obecnie na zakup tej z drugiej tym, że w miarę oziaa inte~;..~w!. 'for·k 2*21 

mitetu PZPR w Kutnie. mleka obecna relacja cen ilości superfosfatu wystar- możliwości - obniża ceny Dział et<..,11om1cz117: 22,_28 
• * • jest 1· eszcze bardziej korzyst cza 32 litry mleka. t k ł' ł h I Dział roln7z -n t - 25f n Ob K R K ar y -u ow przemys owyc . Redakcja nocna: 172.n: iSS:-1 

. . . '. ~.~no: Przychod na dla wsi - rolnik obec- Podobnie J·est z takimi ar Ko t dl I 'k' I Kotporta1: 222 22 
ma tal-a m1?< ~ s p O · d t j ł 15 k rzys ny a ro m ow Admtat1trac1a• -
, · ' -~-;1 ię rzy. - me os a e P ug za g tykułami pierwszej potrze- stosunek cen wielu podsta- Dział oc1osz„.6r ~~ 
srodku Zdrowia w Kutme. żvwca. oodczas e:dv '.V 1938 lby, jak sól. cukier. nafta. wowych artykułów orzemv 



Btr. " 

~TEAT-a 
PARS'l'WOW.r TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
•L Jaracza 2, 

Nr 7" 

Dztł o IOdz. lt.11 współczesna 

komedia pobka Ka~mierza Kor------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------oeueco pt. „Bankiet". 
TEATR „MELODRAM" 

aL Traugutt.a ta 
(Gmach OKZZ) 

D:dł o go<h. 16.00 wtpókze-
111a aztuka amerykańska Arthura 
Millera p. t. „Synowie". 

PAiłSTWOWT TEAn 
POWSZECHNY 

w l.odzł ul. 11-go U.topada 21 

Ostatnie przedstawienia komedii 
Michała Bałuckiego „KLUB KAWĄ
LERóW". 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1 tel. 712-70 

O godz. 19.30, w niedzielę i łwię 
ta o 16 I 19.30 fana M. Słomczyń-
1klego l Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony" 11: A. Oymszl\. 

TEATR „LUTNIA'' 
Pi11trkow1ka 243 

Po 50 procent szans 
daje Woźniakiewicz zespołom Gwardii i Zrywu 

Nie iest wykluczone, :i:e w niedzielę sam „Moryc" stanie w ringu 

Kilka dni temu donO:iUlśmy, że pięściarze Zrywu bardzo 
poważnie myślą o 'l:bliżającym się meczu z Gwardią 

i mtensyWnie trcnuja, :i.by w niedzielę nie zawieśó lódzklf;j 
publiczności. Na ostatnim tre1.-ingu zastaliśmy wszystkich 
chłopców w komplecie a między nimi Woźniakiewicza. 

Woźniakiewicz ro z.począł dował. Za dużo powiedział„. 
- Najciekawszą walką mo

że być według mnie - stara 
się nas „1.amówić" Woźniakie
wicz - walka Szymury z Nie 
wadziłem, Od tej walki może 
zależyć wynik całego spotka
nia. Jeśli sędziowie nam nie 
nawalą, to jakoś tam będzie. 

nie ulęknie się Szymury. Zre
sztą - dodaje Woźniakiewicz 
- nasi chłopcy nie załamuj ą 
się. To marksiści. 

WOŻNIAKIEWICZ 
?\'IE CHCE SIĘ ZDRADZIC 
Na zakończenie powiedzcie 

nam jeszcze w jakiej jesteście 
formie? - pytamy „Moryca". 

- Trudno na razie coś 
konkretnego powiedzieć. To 
s.ię dopiero okaże. Trenuję już 
okrągły miesiąc. „Gaz" mam 
jak zwykle„. 

K • 
I b c • 

I 
Kl.ble sportcwy jest niewęł

pliwie jedną z ciekaw
szych pos taci sipor tu w yczyno· 
wego. l(ibic sam uprawia sport 
albo n:e. Jeśli uprawia, to prze 
ważni e po amatorsku i nie przy 
wiązu je do tej czynnoś ci żadnej, 
poważni ejs z ej wa·gi. Jeś li nie u
prawia spor·tu, tym gorzej dla 
tych, k·tórzy m'll'S.Zą „znosi ć" 
kib i~. 

Spor t is tnieje dla kibica tylk<> w pootaci krubu i „gwiazdy" 
sportowej, których jest na m :ętnym zwolennikiem. 

Kibic posuwa swe nam i ętności sportowe do tego stop
nia, że zat raca możność ja kiegokolwiek obiektywnego s~d u 
o w idowisku, klubie i zawodni•k u. Kibi c przeżywa rado-ś ci 
i sm u•tk i, zw ycicstwa i klęski siwego klubu o wiele silniej, 
anilżeli zawodnicy. Dzłś i codziennie o godz. 19.15 

, BARON CYGAIQ'SKI" operetka 
w 3-ch · aktach (4 odsłonach). 

TEATR LALEK R.T.P.D. 

już treningi miesiąc temu. 0-
czywiscie trżyman<! to hyb w 
tajemnicy, aby zawczasu nie 
sugerować opinii łód3kiej . D1i 
slaj możemy poważnie l!ię z 
tym liczyć, że Wo?:ni<lkiew:cza 
ujrzymy w niedzielę na ringu. 
O zbliżającym się SP·)~kaniu z 
Gwardią Woźniakiewicz nie 
ma ochoty rozwodzić się. 

En i.uz1azm ki•bica i przygnębienie, szal rad<>śC'i, gniew 
NIEWADZIŁ lub oburzenie wyladowuje s.ię w sposób zazwyczaj wybu-

NIE ULĘKNIE SIĘ ! chowy. 
Nawrot 27. MIĘDzy JEDNYM 

Codziennie prócz poniedziałków A DRUGIM UDERZENIEM 
godz. 9 „Pinokio". W :W<?REK . 

W nlediielę i łwięta godz. 12 -:- Wy w1ec1e lepiej odc 
Historia cała o :al•bieskich migda mme co o tym S·potkan!u są-

kch". dzić - mówi - ale w końcu 
r.ODZKI TJ!Ant tYDOWSU udaje nam się pociągnąć go za 

Jaracza 2. język. 

W eobotę dn. 19, w niedżelę dn. • 
20 marca rb. o godz. 19.30, 1Ztuka SZANSE ROWNJ!: . 
,,. trzech aktach Sz. Diamanta - Szanse ~b.ydwf>cb druzyn 
„W NOC ZIMOWĄ" „ retyserii są ytedług mrue rowne. Tam, 
Jdy Kamińskiej. gdzie my n:amy słobsz~ .pun-

kty, Gwardia ma mocmeJsze i 
Tł!ATR KAMERALNY na odwrót, gdzie Gwardia ma 
DOMU ŻOŁNIERZA słabsze, my posiadamy moc-
91. Daszyńsk4ego 34 niejsze. Jest to zupełnie zro-

DzH dwa przedstawienia o godz. zumiałe, że zwycięstwo przy
Hi-tej l 19.15 komedio • farsy E. padnie temu zespołowi, który 
Pietrowa „WYSPA POKOJU" Ka- lepiej potrafi zestawić swój 
H c:r:ynna od 12-tej tel. 123-02. skład. 

ADRIA - „Wielkie Nadzieje", 
BAŁTYK - „Wielka Nagroda". 
BAJKA - „Zagubione Dni". 

GDYNIA - Program Aktualności 
Kraj . I Zagr. Nr. 12." 

HEL - (dla młodz.J -
„Zaklę~a _ Nar.ze.czon~"-: 

A propos składu, czy prze
widziane są w nim jakieś prze 
sunięcia? 

PRZESUNIĘC 
CHYBA NIE BĘDZIE.„ 

- Po co przesuwać, czego 
mamy szukać? - pyta „Mo
ryc". Mam:y Stasiaka, Czar
neckiego, jestem i ja„. 

W tym miejscu nasz roz
mówca widocznie się skonfu-

SZYMURY Tyle zdołaliśmy wyciągnąć Ki•bice są głównymi organi zatorami tzw. dopingu spor-
A jak oceniacie szanse Nie- od Woźniakiewicza ,ale to chy towego. Oni te ż są zazwyczaj głównymi sprawcami niepo-

wadziła w spotkaniu z Szymu ba w ystarczy, aby z jeszcze rząd ków. awantu.r i bó jek na naszych boiskach. 
rą? - pytamy „Moryca". większą niecierpliwością ocze- Oczywi ście, że są kibice i kiblce. 

- Najzupełniej pozytyw- kiwać niedzieli. A nuż - po ------- ---~------------------------..: 
nie. Niewadził bardzo inten- dłuższej przerwie - zobaczy-
sywnie trenuje i z pewnością my go znów w ringu„. 
11111111111111111111111111111111111111111111ttlłlłłllllllłllłllłlllfllllllłlllłllłllllłllłlllłllllłlll;,,,,,,,,,,,,,„„ 

W sobotę 

walne zgromadzenie 
członków R.K.S. TUR - Lódź 

Okregowe Zrzeszenie Sportowe 

„Ogniwo" - Łó tf ź zawi,damia 
Dnia 22.3. 1949 r. o godz. 17 1 stwa, Są.dn i Prokura.tury, Pa:6· 

min, 30, przy ul. WólczańMluej ~twowców, Skarbowców, Banko 
5 odbędzie się zebranie Zarządu wców. 

W związku z przystąpieniem Ro
botniczego Klubu Sportowego TUR 
w Łodzi do Zrz!!szenia Sportowego 
„Spójnia", obejmującego swoją 

działalnością Związki Zawodowe 
Pracowników Spółdzielczych, Spo
żywczych oraz Biurowych ł Han
dlowych, Zarząd RKS TUR w Ło 

dzi, zwołuje na sobotę, dnia 19 
marca 1949 r. o godz. 18-tej w 
Ośrodku Sportowym „Helenów". 
Walne Zgromadzenie Członków 

RKS TUR - l.6dt. 

3. Spraww.danle 
Zarządu: 

Klubu SportOTI'cgo „Ogniwo" I Obecnoś6 wszystkich kierow-
z działalności oraz kierownik6w wszys1kich n;ków sekcji ollowiązkL,va . P<>

z następttjącym porządkiem dzien
nym obrad: 

1. Zagajenie i wybór Prezydium; 
2. Odczytanie protokółu z ostat

niego walnego zgromadzenia człon
ków1 

a) orgamacyjne 
b) sportowe 

~r· kcji hyłych Klubów Samorz:~ I r:r!!dek dzic·nny przewiduje oma 
dovvca, 'l' rarnwajarza i Energety ·wie-nie spra,v orga1,imc·y,jnyeii 
ki. Jednocześnie prosimy o przy joraz rlan pracy na. najiJlizsz,r. 
bycie na. pow;vż~ze zeb: anie <Jele okres. 

c) finansowe, gatów ze Zw. Zaw. Nn.nr,zyciel-
4) Spraw~am. X:oml•J' lte-

wizyjnej, 
5. Dyskusja aad sprawozdania

mi; 

6. Sprawozdanie Rady Seniorów 
o zmianie nazwy ktubu1 

1. Uchwalenie preliminan:a bu-
dżetowego, 

8. Wybory1 
a) Zarządu 
b) Komisji Rewizyjnej 1 

9 Wolne wnioski. 

z I 

W.Z.K.S. „Bawełno' • • zyc1a 
Treningi sekcji bokserskiej od

lnwają się w poniedzi ałki, środy 

i piątki. 
a) dla początkujących - od go

dziny 19 - 20.30. 
b) dla zaawansowanych od 

godz. 20.30 - 22 
pod kierunkiem trenera - Garn
carka Józefa. 

Powyższe treningi odbywają sl1t 
w Hali Sportowej Gimnazjum Prze
myslowego przy ul. Jerzego 22. 

Zapisy przyjmują kierownicy s.
kcji w czasie treningów. 

Sekcja ping • pongowa przyj• 
muje zapisy do turnieju wewnętrz
nego o mistrzostwo klubu. 

MUZA - „Skarb". 
POLONIA - „Nikt nic nie wi•"· z mistrzostw kl. B w boksie 

Początek turnieju dnia 19 b. m. 
'Ił lokalu klubowym przy ul. Ogfg~ 
doweJ 24. · · .„ Treningi sekcji piłki nożnej (za

prawa zimowa) odbywają się w 
środy i piątki od godz. 18 - pod 
kierunkiem trenera Chojnackiego 

PRZEDWIOSNlll - „Altszer Na- II • k d k • 
woii". Zryw II -- ŁKS Włókniarz 1a o prze mecz spot an1a M kl" · · r 
ROBOTNIK - ,,Xamle~ Snietna". Gward1"a - Zryw Treningi sekcji gier sportowych otoav. ISCI tramwaiarze1 

Stanisława. 
Uwaga! 

odbywają się w poniedziałki i 
ROMA - „Siódma zasłona'. Ostatnie zawody bok~rskie o sną szanse na zajęcie I-szego miej-, gier pkt. st. pkt. piątki od godz. 18, pod kierunkiem Zarząd &:kcji :Motorowej ZKS 
REKORD - Dla młods. „Wy111>a drużynowe mistrzostwo w kl. B, sca w końcowej tabeli. Ogniwo o- Ogniwo (Energetyka) 8 13 82:26 instruktora Gruszczyńskiego Ry- •rraruwajarz ~ r..ódź, ltl. 11 Li-
skarbów", dla dorosł. - „Lekko- rozegrane pomiędzy Ogniwem (da- statnio otrzymało walkowerem 16 DKS Aleksandrów 8 13 85:43

1 
szarda. ~topada 30 zawiadamia., że w 

myślna siostra". wniej Energetyka) i DKS z Aleksa.n pkt. za mecz nieodbyty :r; Gwłaz- Korab Plotrk6w 8 10 84:40 niedzielę dnia 20 marca 1949 r. 

STYLOWY - „Znał Zono", drowa spowodowały zmiany w ta- dą. Filmowiec 6 • 57:35 Pierwsze zebranie ~d!~t~; ~~~z~~~~CZllll Zebra.nil) 
SW!T _ „Ojczyzna". beli. Ogniwo posiadając lepszy Filmowiec zmierzy się 11: Ogni- Gwi~zda . 8 2 8:118 k I lKS Wł p t 

1 
b . d .. 

stosunek małych punktów wysu- wem przy Kole pracowników tram- Ogmwo (Trawmaiarze) 6 - 12:66 O arzy ókniarz oczą e ., ze rama 0 go zrnie 
TĘCZA - „Jasna droga"._ ł t b l' Dot h 10-ej. Obecność wszr stkich 

nęło się na czo o a e 1. yc - wajowych (dawniej Tramwajau,e) , . . . ,.,. NinieJ'szym podaj·e się do wia 
TATRY - „Zuch Dziewczyna". czas prowadrił DKS Aleksandrów. Jest to ostatnia szansa na uzyska- Dział ofW,7alny ŁO'/.JPN-u domości , że w piątek. dnia 18 ~~~:.ków obowil}zkowa i konie-

Słońca". Wobec równej ilości punktów, doJ- ~i~ punktów pr~ez wymieniony wy- KOffiUn.lk t WG 
1
- O Nr 5 mall'ca 1949 r. 0 godz. 18 w no 

WISŁA - „R11dz1elec". dzie do trzeciej decydujl\C!j roz- ze] zespól Ogmwa. a "'"'ITI lokalu klu1bu nrzy ul. Kiliń 
WOLNOSC - „Jasna droga". grywki pomiędzy pięściarza~ z J " 

Mistrzostwa Kl. B 
w siatkówce WŁÓKNIARZ - „Renegat" Aleksandrowa ·1 Ogniwa. Zaznaczyć jeszcM musimy, te 1. Przesuwa. eię zawody kl.Is-kiego . Nr 177 odbęd zi e s i ę 

ZACHĘTA - „On czy ona". Równicl i Filmowiec zamienił się wyznaczone początkowo na sobotę A i rezerw z dnia 20 ma!c·a na pierwsze zebranie c złonków 
miejscami w tabeli z Gwiazdl!, któ- zawody Zrywu IJ z ŁKS Włóknia- dzień 3 kwietnia, a z dnia 3 sekc ji kolarskiej LKS Wlók -

W sobotę dn. 19 bm. w sali 
YMCA rozpoczynają się rozgrywki 
piłki siatkowej o mistn:ostwo kl B 
okręgu łódzkiego . 

ra punkty oddaje walkowerem. rzem II mają być rozt>grane jako kwietnia. na. dzień 26 maja, I niarz. 
Ciekawie zapowiada się mecz przedmecz spotkania Zrywu ze sto- Gospod~rze boisk~ i godzina Na zeobranie winni prz ybyć 

Korabu w Piotrkowie z DKS-em. łeczną Gwardią. rozpocz~c1a. zawodow pozostajq. !<olarre poprze.<lnio przyna leż.ni 
Jeśli uda się piotrkowianom poko-1 Po uwzględnieniu ostatnich wy- bez ziman. Ido LKS, DKS. Slow. Sport. 
nać przeciwnika, będzie to b. ko- ników, . tabelka przyjęła następu]!\· Przewodniczą.cy :V·G- ~ D. „Włó!' ~ i.~rz" (Zjedn oc;.o,?e), KS 
n:ystne dla Ogniwa, którego wzro- ce oblicze: Kmp16.sk1 „Odz1ez , KS „Naprzod . 

Pierwszego , dnia zmierzą !ri~ 

drużyny męskie, a drugiego dnia 
tj. w nied zi elę - spotkają się ze
społy żeńskie i męskie. 
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Tragedia Amerykańska 
- Wie pan, może to panu wydać się zdumiewające, 

ale - nie. A przynajmniej nie mam jeszcze tej pewności. 
Musze: się panu przyznać, że jest to dla mnie najdziwniejsza 
sprawa pod słońcem. Nie miałem nic podobnego w swej 
praktyce. Chłopak ten nie jest wcale tak.im zatwardziałym 
zbrodniarzem, jak go może pan sobie wyobraża, nie można 
też nazwać jego milczenia chłodnym uporem, nie! Tak.i so
b~e zwykły, wrażliwy chłopaczyna„. z.resztą, zobaczysz pan 
sam. Ma jakieś dwadzieścia jeden czy dwa lata i mimo bo
gatej paranteli jest zupełnie ubogim urzędniczkiem w biu
rach swych krewnych. Opowiadał mi, że jego rodzice sa 
również ubodzy. Prowadzą jakąś misję w Denver„. czy 
gdzieś, a przedtem w Kansas City. W domu nie był od c:z;te
rech lat. Gdy mieszkał jeszcze w Kansas City, dostał się ja
ko pikolo do jednego z największych hoteli i wtedy zdarzyła 
się mu pewna przykra przygoda, · skutkiem czego musiał 
uciekać z tego miasta. Niec'l później będziemy musieli roz
patrzyć tę sprawę i dowiedzieć się, czy Mason wie coś 
o tym. Młody Griffiths brał udział wr,az z innymi swymi 
kolegami w jakiejś wycieczce, na którą jeden z nich wziął 
bez pozwolenia samochód swego pryncypała; pędząc z po
wrotem na zlan1anie karku, aby się nie spóźnić do pracy, 
przejechali jakieś dziecko. Musimy to zbadać dokładnie, bo 
Mason gotów włączyć to do tej sprawy, licząc na to, że nic 
o tym nie wiemy; my zaś będziemy gotowi i to odeprzeć. 

- Niec'..1 na to nie liczy - odparł Jephson, błyskając 
Oc'!yma. - Pojadę sam do Kansas City w te.i sprawie. 

Dalej Belknap wtajemniczył swego wspólnika we wszy
stko, co mu Clyde powiedział. Opisał mu ciężkie jego koleje, 
jego różnorodne prace - pomywacza w restauracji, robot
nika w fabryce wody sodowej. woźnicy w składzie towa-

rów, wszystko, jednym słowem, co Clyde przeżywał do 
przyjazdu swego do Lycurgus. Wspomniał o tym, jak wiel
kie zawsze wrażenie wYwierały na nim dziewczęta, o t ym, 
jak poznał naprzód Robertę, później Sondrę, jak się zaplątał 
w stosunek z jedną i zakochał się w drugiej, wiedząc, że nie 
będzie jej miał, dopóki nie pozbędzie się pierwszej. 

- Z tego wynika, że ma pan wątpliwości, czy on ją za
bił? - zapytał w końcu Jephson. 

- Istotnie, nie mam tej pewności, jak to już powied:z;ia.
łem. O ile wiem, młokos ten do dzisiejszego dnia kocha 
jeszcze tę drugą. Zmienia się zupełnie na samo wspomnie
nie o niej. Zapytałem go, na przykład, o stosunek jego do 
niej. Spojrzał na mnie z obrazą, mimo, że oskarżony jest 
o uwiedzenie i zabicie tamtej dziewczyny„. 

Belknap . mówił to z uśmiechem, a Jephson, V.'Yciąg
nąwszy swe długie nogi p<>d biurkiem, wpatrywał się 
w niego. 

- I nie tylk<> sipojrzał na mnie z oburzeniem, lecz od
powiedział ostro: - Nic między nami nie było. Na nic by 
zres:z;tą nie pozwoliła.„ A poza tym„. - un11Jał. Cą poza tym? 
- spytałem. - Chciałbym, żeby pan o niej zapomniał zu
pełnie - odpowiedział. - AClh, tak! - mruknąłem. I czy 
pan uwierzysz, że chciał dowiedzieć się koniecznie. czy jej 
nazwisko i listy nie zostały opublikowane w gazetach, i pro
sił, aby w jakiś sposób zapobiec wplątaniu jej wraz z ro
dziną w tę sprawę. 

- Rzeczywiście? A co mówił o tamtej? 
- To jest właśnie węzeł, który pragnę rozwikłać. Może 

i zamyślał ją zabić, mo.że nawet ją zabił, ale tak miał za
przątn"iętą głowę swymi wielkimi ambicjami, i'.e naprawde 
nJe wiedział chyba, co robi. Rozumie pan to? Bywa tak 
z mładymi ludźmi. Biedując długie lata i nie mając zbyt 
wielu dziewcząt. potrafią nieraz zawrócić sobie głowę kimś, 
dla siebie nieodpowiednim„. 

- Sądzi pan, że rozbudZ10ne ambicje nadwyrężyły jego 
umysł? 

~ Jest to bardzo możliwe. Moiło nastaitX[ć jakieś o&D>-

• 

łomienie, opętanie czy ogłupienie, wzbur'zenie umysłu, jak: 
to nazywają w Nowym Jorku. On dotychczas szaleje za tą 
dziewczyną. Widziałem, jak płakał w swej celi i to z pew
nością po n iej . Tak płakał, tak szlochał, jak gdyby mu serce 
miało pęknąć. 

Pan Belknap w zadumie p<>drapał się w ucho. 
- Cóż dziwnego, że mógł się jego umysł. obłąkać. Jedna 

dziewczyna zmusza go do mał?:eństwa, serce ciągnie go do 
drugiej i ta druga zgadza się na małżeństwo z nim„. •Dobrze 
to rozumiem. Sam byłem w takich tarapatach. 

Opowiedział swe młodzieńcze przeżycie Jephsonowi. 
- Musimy oqszukać odpis tego wypadku w Pass Lake. 

To z 18 czy 19 czerwca w The Times U n i o n. 
- Dobrze. zajmę się tym - odrzekł Jephson. 
- Chciałbym bardzo - mówi dalej Belknap - żeby 

pan jutro poszedł do niego, i ciekawy jestem, jakie on n.a 
panu zrobi wrażenie. Czy będzie opowiadał panu to samo, 
co mnie? Ciekawy jestem pańskiego poglądu na tę sprawę. 

- Będzie go pan miał ~ odburknął Jephson. 
Nazajutrz obaj poszli do w;ięzienia. Istotnie, ciekawe 

było, że i Jephson po przesłuchaniu Clyda nie umiał sobie 
wyrobić zdania, czy Clyde jest winny, czy nie, czy umyślnie 
uderzył kochankę, czy stało się to niechcący. Bo jeżeli uczy
nił to nienaumyślnie, więc dlaczego odpłynął od niej pozo
stawiając ją bez ratunku. Oczywiście, jeżeli on nawet nie 
był pewien jego niewinności, to jakże trudno będzie prze
konać cały sąd. 

Belknap jednak trwał w przekonaniu, źe Clyde nieco 
szwankował na umyśle od chwili, gdy przeczytał tę wia
domość w T h e Ti me s U n i o n i działał według nie.i. Nie 
było to nieprawdopodobne, jednak Jephson twierdził, że 
Clyde jest zupełnie zdrów na umyśle. O ile móizł wywnio
skować z rozmowy z nim. uważał, że jest śmielszy i prze
bieglejszy, niż Eelknapowi się zdaje. Przebiegłość jego jest 
złagodwna nieco przez miękki, ujmujący wdzięk towarzy
ski, którym sobie wszystk;ic.h z.iednYwa. 
D--03253I ił. c. n.. 


